
Inwazja
kontrrewolucjonistów

na Kubę Basen Morza Karaibskiego. Kontrrewolucjoniści
przeszkoleni w USA> Gvatemali i Republice Do­
minikańskiej wylądowali we wschodniej i połud­
niowej części Kuby.

Cały postępowy świat

potępia imperialistyczną agresję
i jej inspiratorów z USA

Na poniedziałkowym wieczornym posiedzeniu Komisji
Politycznej ONZ, minister spraw zagranicznych Ku­

by Raul Roa powiadomił oficjalnie zebranych, że w

poniedziałek rano na terytorium Kuby nastąpiła inwa­
zja zbrojnych oddziałów najemnych, organizowanych, fi­
nansowanych i kierowanych przez Stany Zjednoczone.
Wszelka odpowiedzialność zk ten akt jawnej agresji, bę­
dącej poważnym naruszeniem Karty NZ i norm prawa
międzynarodowego spada na USA — stwierdził mówca.

Dziś o godz. 7 rano czasu

warszawskiego, radio hawań-
skie nadało oświadczenie pre­
miera Kuby Fidela Castro.
Premier Kuby stwierdził, że

wojska rządowe kontynuują
walkę w celu odparcia ataków
rebeliantów.

Oświadczenie Fidela Castro
podkreśla: „Oddziały rewolu­
cyjne kontynuują bohaterską
walkę w południowo-zacho­
dniej prowincji ■Las Villas,
gdzie kontrrewolucjoniści z

pomocą imperialistów wysa­
dzili swe wojska na ląd. O
sukcesach armii rewolucyjnej,
wojsk lotniczych i milicji lu­
dowej, naród kubański zosta­
nie poinformowany w ciągu
najbliższych kilku godzin”.

Tzw. „kubańska rada rewo­
lucyjna” mająca swą siedzibę
w Nowym Jorku ogłosiła w

nocy z poniedziałku na wto­
rek komunikat informujący; że

„zasadnicze walki o Kubę ro­
zegrają się w ciągu najbliż­
szych kilku godzin”.

Morska, stacja obserwacyjna
w Varadero należąca do wojsk
kubańskich podała w nocy, że
do wybrzeży kubańskich zbli­
ża się osiem obcych okrętów.

Ambasada kubańska w Lon­
dynie ogłosiła wypowiedź bra­
ta Fidela Castro, majora Rau­
ta Castro zaprzeczającą do­
niesieniom rozgłośni rebelian-
ckiej, jakoby został on wzię­
ty do niewoli przez kontrre­
wolucjonistów.

Wojska USA
z bazy Guantanamo

Wtargnęły w głąb Kuby
Na posiedzeniu Komisji Po­

litycznej, która wznowiła swe

obrady wczoraj o godz. 2.30
czasu warszawskiego, jako
pierwszy zabrał ponownie głos
minister spraw zagranicznych
Kuby.

Zakomunikował on m. in.,
że według informacji otrzy­
manych od prezydenta Kuby
D.orticosa, pilot lotnictwa ku­
bańskiego zauważył 17 bm.

Wieczorem, iż dwa odrzutowce
amerykańskie eskortowały
bombowiec B-26, który brał
Udział w operacjach przeciw­
ko Kubie. Odrzutowce te wy­
startowały z lotniskowca ame­
rykańskiego, który znajduje
się na wysokości zatoki Co-
china, gdzie wylądowały
Wczoraj oddziały rebeliantów.

Kubański minister spraw
Zagranicznych poinformował
następnie, że według otrzyma­
nych przez niego informacji,
regularne wojska amerykań­
skie, stacjonujące w bazie
Guantanamo, wtargnęły na

terytorium Republiki Kubań­
skiej.

Demonstracje
przed gmachem ONZ

i ambasadami USA
W tym samym czasie, gdy

Komisja Polityczna Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ obrado­
wała nad skargą Kuby prze­
ciwko agresywnym poczyna.
niom USA, przed gmachem

ONZ zebrało się kilkaset osób
niosących transparenty z na­
pisami: „Ręce precz od
by”, „Powstrzymać
cję”.

Przed budynkiem
amerykańskiej w

odbyła się w poniedziałek
wieczorem demonstracja stu­
dentów uniwersytetu londyń­
skiego pod hasłem „Ręce precz
od Kuby”.

Demonstracja popierająca
rząd Fidela Castro odbyła się
w stolicy Kolumbii — Bogocie.
Demonstranci, zaatakowali
gmach ambasady amerykań­
skiej, gmachy redakcji kilku
dzienników reakcyjnych, jak
również amerykański ośrodek
kulturalny. Budynki te obrzu­
cono kamieniami, wybijając w

nich szyby. Doszło do starć
z policją. Sześciu uczestników
demonstracji zostało rannych.

Demonstraćje przeciwko in­
terwencji na Kubie odbywają
się również w innych krajach
Ameryki Łacińskiej.

W stolicy Wenezueli — Ca­
racas, policja użyła gazów łza­
wiących w celu rozpędzenia
demonstracji młodzieży prote­
stującej przeciwko agresji na

Kubie.
Prezydent Brazylii Quadros

opublikował oświadczenie, w

Ku-
interwen-

ambasady
Londyilie

którym wyraża swoje głębokie
zaniepokojenie w związku z

wydarzeniami na Kubie.

Wiadomości o demonstra­
cjach przeciwko inwazji na

Kubie, wypowiedzi mężów
stanu, działaczy społecznych i

politycznych potępiających tę
agresję napływają ze wszyst­
kich części świata.
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Kraków, wtorek 18 kwietnia 1861

wyniki wyborów
do Sejmu PRL

w okręgu nr 6 w Krakowie
W poniedziałek wieczorem

Polska Agencja Prasowa o-

trzymała wstępne, nieoficjalne
wyniki wyborów do Sejmu
PRL.

Z danych tych wynika, że
w skład nowego Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej weszło 460 posłów spo­
śród 616 kandydatów wysu­
niętych przez Front Jedności
Narodu.

Okręg Wyborczy nr 3 z sie­
dzibą w Warszawie. Najwięcej
głosów otrzymali kandydaci:
Gomułka Władysław 248.219
głosów, czyli 99.54 proc, waż-

nych głosów; Zarzycki Janusz
245.973 — 98,64 proc.; Urban
Tadeusz 245.170 — 98 32 proc.;
Hryniewiecki Jerzy 246.610 —

98.89 proc.; Ruszkowski Ed­
ward 246.184 — 98.72 proc.

Oficjalny komunikat Pań­
stwowej Komisji Wyborczej o

wynikach wyborów do Sejmu
PRL opublikowany zostanie w

dniu jutrzejszym, tj. 19 bm.

A oto wstępne, nieoficjalne
wyniki wyborów w okręgu
wyborczym nr

Krakowie:

Liczba osób
do głosowania
w

’

wyborach
wyborców;
oddano 313.119, na listę kan­
dydatów Frontu Jedności Na­
rodu oddano 308.685 głosów.

Najwięcej głosów otrzymali
kandydaci:

CYRANKIEWICZ Józef —

292.216 głosów, czyli 93,32 proc,
ważnych głosów;

KRUCZKOWSKI Leon —

299.683 głosów, czyli 95,71 proc,
ważnych głosów;

DROBNER Bolesław —

276.533 głosów, czyli 88,32 proc,
ważnych głosów;

STOMMA Stanisław —

302.617 głosów, czyli 96,45 proc,
ważnych głosów;

JAKUS Zbigniew — 297.507
głosów, czyli 95,01 proc, waż­
nych głosów;

RAŹNY Józef — 302.135 gło­
sów, czyli 96,49 proc, ważnych
głosów;

LEPSZY Kazimierz—301.536
głosów, czyli 96,30 proc, waż­
nych głosów.--•--

Stan wyjątkowy
na CePonSe

6 z siedzibą w

uprawnionych
337.352, udział

wzięło 313.712
głosów ważnych

Kontrrewolucjoniści od dawna
czynili przygotowania do a-

gresji na Kubę, korzystając
z pomocy USA. Ostatnim sy­
gnałem, poprzedzającym in­
wazję był piracki nalot samo­
lotów pochodzenia amerykań­
skiego w dniu 15 kwietnia.
Ten bandycki wyczyn posta­
wił cały naród kubański W
stan pogotowia bojowego. Do
walki w obronie wolności Ku­
by stanęły na równi z męż­
czyznami — kobiety kubań­
skie. Oto ochotnicze oddziały
młodych nauczycielek na

cach Hawany.■®-
Laureaci
nagród „Oscara

NOWY JORK
A merykańska Akademia Fil-
'"'mowa dokonała rozdziału

dorocznych nagród tzw. „Os­
carów” najlepszym aktorom i
najlepszym filmoin roku.'

Wśród aktorek, nagrodę o-

trzymała Elisabeth Taylor za

film pt.: „Butterfield 8”. Za
role męskie „Oscara” otrzy­
mał Burt Lancaster za film
„Elmer Gantry” oparty na

powieści Sinclaira Lewisa.
Za najlepszy film roku u-

znano „The apartment” reżyse­
rowany przez Billy Wildera.
W filmie tym główne role

grają Jack Lemon i Sharley
MacLaine.

Szwedzki film „The Virgin
Spring” reżyserowany przez
Ingmara Bergmana otrzymał
„Oscara” jako najlepszy film

zagraniczny.
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CZYTELNICY
Krakowa

BUDUJĄ. SZKOŁĘ

IV. 61 r. przypada
powstania to

W dniu 19.
lS-ta rocznica
Getcie warszawskim. Właśnie
teraz gdy w Jerozolimie odby­
wa się proces Adolfa Elclima-
nna jednego z głównych orga­
nizatorów i wykonawców pla­
nu wymordowania ludności

żydowskiej w Europie, nie mo­
żna zapominać, że na terenie

naszego kraju znajdowały się
największe hitlerowskie obozy

Ą gencja Reutera donosi z

'"'Colombo, że generalny gu­
bernator Cejlonu Goonetijleke
ogłosił 17 bm. na Cejlonie stan

wyjątkowy i wydał zakaz
działalności Opozycyjnej Par­
tii Federalnej Tamilów.

Kroki podjęte przez rząd
■ęejloński wymierzone są prze­
ciwko tzw. kampanii niepo­
słuszeństwa cywilnego, ogło­
szonej przez Tamilów w zwią­
zku z wprowadzeniem na Cej­
lonie jako języka oficjalnego,
języka Syngalezów.

Sprawa wprowadzenia jako
języka oficjalnego, języka
Syngalezów była już wielo-

_____ krotnię powodem zaburzeń na

CAF — fot. Archiwum i Uchymiak 1 Cejlonie.

i że Żydzi polscy czyn-śmierci
nie stawili opór hitlerowskim
mordercom. Na zdjęciu gór­
nym:' Północna dzielnica War­
szawy, którą hitlerowcy zni­
szczyli w czasie powstania lu­
dności żydowskiej w kwietniu
1943 r. Na zdjęciu dolnym: Na
dawnych ruinach w otoczeniu
nowych domów stoi pomnik

Bohaterów Getta.

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WY­
KONYWANIA INWESTYCJI PRZY

ZARZĄDZIE LASÓW PAŃSTWO­
WYCH W KRAKOWIE, Al. Mic­
kiewicza 41 znów zasilił konto

budowy wpłatą, wynoszącą tym
razem 222 zł. Naszym wytrwałym
sprzymierzeńcom przesyłamy ser­
deczne podziękowania i pozdro­
wienia.

Z zadowoleniem witamy w na­
szej rubryce POLSKI ZWIĄZEK
HODOWCOW GOŁĘBI POCZTO­
WYCH — ZARZĄD OKRĘGU VI
W KRAKOWIE przy ul. Wielic­
kiej 10. Związek przekazał na

konto budowy szkoły Czytelni­
ków „Echa” kwotę 856 zl, na któ­
rą złożyły się dobrowolne składki
członków. Wszystkim hodowcom

gołębi, którzy przyczynili się do

powiększenia funduszu budowy
przesyłamy serdeczne wyrazy
wdzięczności.

Wytrwale popiera naszą akcję
WOJEWÓDZKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA W KRAKOWIE przy
ul. Łobzowskiej 12. Pracownicy
Biblioteki wpłacili na konto bu­
dowy szkoły swą kolejną składkę
w wysokości 129 zł 50 gr. Serde­
cznie dziękujemy i pozdrawiamy.

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
KONTA: PKO 4-9-6C0.

Spotkanie

Gagarin
Mierlesjew
przed kamerami
telewizji

Przed kamerami telewizji
moskiewskiej wystąpił 17

bm. wieczorem pierwszy lot-
nik-kosmonauta Jurij Gaga­
rin.

Jurij Gagarin wyraził
wdzięczność dla Partii Komu­
nistycznej i rządu radzieckie­
go za wysoką ocenę jego wy­
czynu, dodając, iż gotów jest
oddać ojczyźnie wszystkie swe

siły, doświadczenie i umie­
jętności.

Mówiąc o . Kwalifikacjach
jakie powinien posiadać kos­
monauta, Gagarin oświadczył,
że przede wszystkim potrze­
bne jest mu zdrowie i silny
organizm. Kosmonauta dodał,
że trzeba wiele się uczyć i u-

mieć wykorzystywać zdobytą
wiedzę bezpośrednio podczas
lotu. Kosmonauta nie może

być tylko obserwatorem, lecz
musi być aktywnym uczestni­
kiem lotu. Oczywiście — do­
dał Gagarin, niezbędny jest
do tego zrównoważony system
nerwowy.

Gagarin podkreśli, że stan
nieważkości nie wywiera u-

jemnego wpływu na orga­
nizm. Wprost przeciwnie —

powiedział on — w tym stanie
nie czuje się zmoczenia, or­
ganizm pracuje nawet lepiej.

Na pytanie, czy podczas lo­
tu jadł z apetytem, Gagarin
odpowiedział: „Owszem, poży­
wieni? było bardzo smaczne,
myślę, że wy również jedli­
byście ze smakiem”. Gagarin
oświadczył, że wewnątrz ka­
biny statku zainstalowany był
specjalny system zaopatrujący
kosmonautę w wodę. System
ten pozwolił mu normalnie pić
w warunkach nieważkości.

Na pytanie komentatora te­
lewizji, jak wygląda z takiej
wysokości nasza planeta,
pierwszy lotnik-kosmonauta

oświadczył iż widok jej jest
bardzo interesujący. Cała po­
wierzchnia Ziemi jest dosko­
nale widoczna, niezależnie od

tego, czy patrzy się na nią
prostopadle, czy też pod pew­
nym kątem. Bardzo dobrze
widać morze, wyspy, linię
brzegową.

Następnie do studia telewi­
zji moskiewskiej przybyli li­
czni przedstawiciele społe­
czeństwa radzieckiego, składa­
jąc życzenia pierwszemu ko­
smonaucie. M. in. do studia

przybył także radziecki lot-
nik-bohater A. Mieriesjew —

bohater książki Polewoja, „O-
powieść o prawdziwym czło­
wieku”. Zło:’ -ł on Gagarinowi
najserdeczniejsze gratulacje,
życząc mu lotów na Marsa,
Wenus i inne planety.

TRWA!
NOSI NAZWĘ: CZY-

„ECHA KRAKOWA”

SZKOŁĘ — NUMER

utro Kraków będzi-s
na skraju niżu. Pogod­
nie, w ciągu dnia
stopniowy wzrost za­
chmurzenia do wy­
stąpienia opadów lub
burz. Rano mgły i

zamglenia. Wiatr za-r

chodni i północno-zachodni
3—7 m/sek. Temperatura
16—19 st. C.
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DNI LENINOWSKIE

Uroczysta akademia w Nowej Hitcit

Trwają przygotowania do obchodów
16 rocznicy podpisania

układu polsko - radzieckiego
Q-i bm. minie 16 lat od dnia [wznosi się obecnie przy po-

I podpisania Układu o [ mocy ZSRR, a także w gro-
Przyjaźni, Pomocy Wzajem- < madach i szkołach odbędą się
nej i Współpracy Powojennej........................
między Polską i Związkiem
Radzieckim.

Doniosła ta rocznica będzie
uroczyście obchodzona przez
naród polski.

W miastach wojewódzkich
i powiatowych, oraz obiektach
przemysłowych, zwłaszcza
tych, które zbudowano lub

4«ia

Agresja
„Większość ludzi poza USA

godzi się z delegatem Kuby w

ONZ — Roa, że naloty sobot­
nie — to akty imperialistycz­
nego piractwa”. Tak pisała an­
gielska gazeta „Guardian” je­
szcze przed opublikowaniem
pierwszych wiadomości o in­
wazji ńa Kubę. Cóż publicy­
sta „Guardian” mógłby napi­
sać teraz?

Ani słowa dodać, ani słowa

ująć.
Sprawa jest bowiem nad wy­

raz poważna. Choć Kuba z

USA nie utrzymuje obecnie (z
winy USA) stosunków dyplo­
matycznych, pomiędzy pań­
stwami tymi nie ma stanu

wojny. Kennedy oświadczył
ńAwet przed paru dniami, że
nie zamierza interweniować w

sprawy kubańskie, ani dopu­
ścić, aby jakikolwiek Amery­
kanin w sprawy te interwenio­
wał. A jednak — jesteśmy
świadkami takiej interwencji,
która kłam zadaje słowom pre­
zydenta.

Któż bowiem może uwierzyć,
że Stany Zjednoczone nic

wspólnego z całą tą historią
nie mają — skoro wiadomo, że

kontrrewolucjoniści przygoto­
wywani byli do inwazji przez
wywiad USA, za jego pienią­
dze i przy pomocy jego in­
struktorów.

Przytoczmy tu jeszcze raz

słowa „Guardian”: „Polityka
USA wobec rządu Castro to

niekończący się spisek kiero­
wany przez Wywiad”. Któż
może uwierzyć, że Stany Zje­
dnoczone nie są zaangażowane

— skoro wiadomo, że to ame­
rykańskie samoloty bombardu­
ją Kubę i że ich pola startowe

znajdują się na amerykańskiej
ziemi.

Przypomnijmy historię Gwa­
temali. Waszyngton twierdził

w 1954 r. tak jak twierdzi dziś,
że to nie on wystąpił przeciw
prezydentowi Arbenzowi, ale

.patrioci gwatemalscy”. Biały
stanu i

jakoby
wobec

„wodza” narodu gwate-

„i
Dom, departament
Pentagon byli tylko
„życzliwie neutralni”

tego
malskiego z ich... polecenia.

Od 1954 r. minęło jednak lat
7. Odszedł Dulles i Eisenho­
wer, przyszedł Kennedy. Zda­
wało się, że w USA zmienia

się system władzy. Okazuje się
jednak, że się nie zmienia.
Jeżeli Kennedy wiele spraw
ińiędzynarodowych odkłada —

twierdząc, że jeszcze nie jest
gotów do dyskusji — to w

sprawie kubańskiej wykazuje
już gotowość do... powtórzenia
niebezpiecznych wzorów z o-

kresu rządów republikańskiej
administracji.

TABELA NPRSP
WYKAZ WIĘKSZYCH PREMII

NPRSP WYLOSOWANYCH 14 i

15 BM.

19.000 zł — nr: 453441.
5.000
1.090

299951

zł — nr: 393238 547182 918728.
zł — nr ńr: 35895 49985 65310
48 ”86 615059 254576 286762

Ponadto wylosowano premie po
Zł250izł150t

347842 364086 517771 556948 594427
857004.

500 zł — nr nr: 61116 88581 98291

98300 117051 117053 254578 254580
2755S8 286764 309672 347847 364090

389657 491955 562850 565775 565780

629302 723473 777197 793952 808094

808098 808100 809346 821189 839248

857001 939711 966199 939798 998989.

wtfpadłtów
® Na rogu ul. Pawiej i Baszto­

wej został potrącony przez samo­
chód 26-letnl Stefan Wożniak,
zam. ul. Żbrojów 3. Ofiarę wy­
padku przewieziono do stacji Po­
gotowia Ratunkowego. 0 Ź6-letni
Kazimierz Piotrowski, zśni. ul.

Straszewskiego 5, doznał rozle­
głych oparzeń twarzy, klatki

piersiowej i rąk. Odwieziono go
do szpitala wojskowego. 0 Wczo­
raj ok. godż. 11 nad Wisłą w re­
jonie Grzegórzek zapalił się
drewniany barak, należący do

DOKP Kraków. Budynek niedaw­
no odremontowany 1 przeznaczony
na hotel robotniczy — spłonął cał­
kowicie. Straty oblicza się na 20

tys. zl. Wstępne dochodzenia wy­
kazały. że przyczynę pożaru było
podpalenie. . (h>)

ECHO KRAKOWA

akademie i koncerty.
Centralna akademia odbę­

dzie się w Warszawie 21 bm.
Obchody zbiegają się z 91

rocznicą urodzin Włodzimie­
rza Lenina, przypadającą 22
kwietnia. Tradycyjne „Dni
Leninowskie” trwać będą W
br. do 22 kwietnia. W dniu
rocznicy w Nowej Hucie od­
będzie się uroczysta akade­
mia.

Centralną imprezą tego­
rocznych „Dni” będzie kon­
ferencja naukowa (22 bm.)
poświęcona 60-leciu leninow*
skiej gazety „Iskra”.

Konferencje ż udziałem
polskich i radzieckich histo­
ryków zorganizowane zosta­
ną w Łodzi, Krakowie, Lu­
blinie i Poznaniu.

Done kontrolne x lał 1454 ~146O

Znaczny spadek
śmiertelności wśród niemowląt
Z tymczasowych danych sta­

tystycznych GUS wynika,
że wskaźnik umieralności nie­
mowląt w Polsce zmniejszył
się z 71,3 (na i tysiąc urodzeń

Krwawe

ekspedycje karne

Legii Cudzoziemskiej"
w Katandze

BELGRAD

Jak informuje korespondent
Agencji Tanjug, w północ­

nych rejonach Katangi roz­
grywa się obecnie krwawa
rozprawa między plemieniem
Baluba a najemną „Legią cu­
dzoziemską” Czombego.

Oddziały „Legii” urządzają
tzw. karne ekspedycje na bez­
bronne wsie ludności z ple­
mienia Baluba. W czasie jed­
nej z takich ekspedycji w re­
gionie Manono zamordowali
oni 400 mieszkańców wsi —

mężczyzn, kobiet i dzieci.
Przedstawiciel Agencji Reu­

tera w Elisabethville podkre­
śla, że magnesem ściągającym
wszystkie szumowiny do „Le­
gi cudzoziemskiej” Czombego
jest niezwykle wysoki żołd,
który wynosi od 180 do 240

r!funtów szterlingów miesięcz­
nie. Biura werbunkowe znaj­
dują się w Unii Południowo-
Afrykańskiej, w Południowej
Rodezji i w pewnych pań­
stwach Europy zachodniej.

W 50-lecie otwarcia toru wyś­
cigowego w Maryland (USA),
odtworzony zostanie nieco­
dzienny bieg. Zawodnikami
będą: samochód (z roku 1911
oczywiście), koń i człowiek. W
1912 r. zwycięzcą wyścigu zo­

stał zawodnik pieszy...
CAF

żywych) w 1959 r. do 55,5 w

roku ubiegłym.
Jest to nie notowany do­

tychczas u nas spadek liczby
zgonów niemowląt. (W Krako­
wie — 39,8).

Poważne znaczenie ma tu

zapewnienie wszystkim nie­
mowlętom w Polsce (w pierw­
szym roku życia), zarówno w

mieście jak i na wsi, pełnej
bezpłatnej opieki lekarskiej —

ambulatoryjnej oraz

nej.
Do tak dużej poprawy

ubiegłym przyczynił się
cznym stopniu m. In. brak upałów
latem, które są przyczyną biegu­
nek, szczególnie groźnych dla
dzieci w wieku niemowlęcym.
Stosunkowo nieznaczna była tak­
że liczba zachorowań na niektó­
re choroby zakaźne.

Mimo tak poważnych osią­
gnięć, wskaźnik zgonu niemo­
wląt w naszym kraju, w po­
równaniu z innymi państwami
europejskimi jest nadal je­
szcze zbyt wysoki.

szpital-

w roku
w zna-

Zjazd pisarzy
b. więźniów obozów

koncentracyjnych
7 okazji Dnia Międzynarodo-
z— wej Solidarności Bojowni­
ków Ruchu Oporu, w czecho­
słowackiej wiosce Lidice, któ­
rej ludność Niemcy wymor­
dowali w czasie ostatniej woj­
ny, odbędzie się zjazd pisarzy
— b. więźniów hitlerowskich
obozów koncentracyjnych z

Polski, Czechosłowacji i NRD.
Na zjazd udali się 17 bm.

polscy pisarze — b. więźnio­
wie obozów koncentracyjnych
— Seweryna Szmaglewska,
Jan Maria Gisges, Michał Su­
miński i Stanisław Wygodzki.

Ostrożnie —

uszy“...
p iestrzenica, grzyb skądinąd
1 bardzo smaczny i poszuki­
wany ma swoje odmiany trują-
ce. Była ona np. niedawno
przyczyną ciężkiego zatrucia 6
osób w woj. zielonogórskim.

Obecnie, rozpoczął się zbiór
tych grzybów, ostrożność jest
więc szczególnie wskazana.
Właśnie na wiosnę piestrzeni-
ca wykazuje wielki stopień
toksyczności. W niektórych re­
jonach kraju znana jest rów­
nież jako „babie uszy”, albo
„błędne smardze”.

i

Jugosławii
bm. jachtem
gdzie powitał

Tito
do

go

TOKIO
17 bm. otwarto tu targi mię­

dzynarodowe. Bierze w nich
udział 26 krajów, m. in.: USA,
NRF, Francja, CSRS, Polska,
Rumunia, Ghana, jak również
handlowe organizacje i firmy
NRD, W. Brytanii, Kanady

in.
PARYŻ
Kim paryskie „Berlitz” 1

„Wepler” wyświetlają obecnie

popularny film polski „Za­
mach”. Cieszy się on w Pary­
żu prawdziwym powodzeniem
i zyskał nader pochlebne re­
cenzje w prasie francuskiej.

KAIR

Prezydent
przybył 17

Aleksandrii,
prezydent ZRA Nasser.

LONDYN
Kanclerz skarbu Selvyń

Lloyd przedstawił 17 bm. w

Izbie Gmin budżet W. Brytanii
na kolejny okres budżetowy w

rekordowej kwocie 6.440 milio­
nów funtów szterlingów. Pod­
kreśla się, że najważniejszą
pozycję w budżecie stanowią
wydatki na cele wojskowe, się­
gające blisko 1.656 min funtów
na okres 1961—1962.

MOSKWA
W ZSRR obowiązywać będzie

w bieżącym roku egzamin
wstępny ze znajomości jedne­
go języka obcego, dla wstępu­
jących na studia w szkołach

wyższych. Prawo do przyjęcia
bez. egzaminu wstępnego mają
jedynie przodownicy skierowa­
ni przez zakłady pracy i ucze­
stnicy II wojny światowej.

Zamiast w sklepach -

hiszpańskie żyletki „Palmera"
znalazły się na czarnym rynku
Centrala handlu zagranicz­

nego „Varimex” zakupiła
po zakończeniu ekspozycji na

Międzynarodowych Targach
Poznańskich od firmy hisz­
pańskiej ponad 91 tys. sztuk
żyletek marki „Palmera”
wartości 110 tys. zł.

Transakcje przeprowadził
referent działu importu „Va-
rimexu” Piotr Duda. Kierow­
nictwo poleciło Dudzie znaleźć
dystrybutora krajowego, któ­
ry zainteresowany byłby w

rozprowadzeniu żyletek na te­
renie kraju.

Duda zaoferował żyletki
przedsiębiorstwu „Arged”.
Kierownik działu importu te­
go przedsiębiorstwa — Cze­
sław Kobyliński, początkowo
zwlekał z zawarciem transak­
cji, a później zaproponował
Dudzie, ażeby żyletki sprzedać
na własną rękę. Dla zatarcia
śladów przestępstwa, Koby­
liński obiecał przeprowadzić
fikcyjną transakcję pomiędzy
obu przedsiębiorstwami. Duda
zgodził się.

Wkrótce potem pokazały się
w sprzedaży hiszpańskie ży­
letki „Palmera”. W kilka mie­
sięcy później, podczas kontro­
li, afera zostały wykryta.

------- •------
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W „Lajkoniku**
W 209-tej grze „LAJKONIKA”

wygranych z 5-ma trafieniami nie
ma. Kwota zł 113.698, przypadająca
na „piątkę”, przechodzi na wy­
grane z 4-ma trafieniami.

Ponadto ustalono; 78 wygranych
z 4-ma trafieniami po zł 3.279,
2.533 wygrane z 3-ma trafieniami

po zł 56. 32.751 wygranych z 2-ma
trafieniami po zł 5.

Sąd odrzucił tezę obrony

Zbrodniarz Adolf Eichmann
nie przyznaje się

do winy
JEROZOLIMA

R) rugi tydzień procesu ludo-
bójcy Adolfa Eichmanńa

rozpoczął się od odrzucenia
zarzutów obrony, iż Sąd izra­
elski jest niekompetentny i
stronniczy w tej sprawie —

sąd stwierdził także, że oko­
liczności, w których Eichmann
został aresztowany w Argen­
tynie i'przewieziony do Izraela,
nie mają znaczenia w proce­
sie.

Na poniedziałkowym posie­
dzeniu, przewodniczący sądu
zwrócił się do Eichmanna z

pytaniami, czy przyznaje się
do winy. Eichmann, na wszys­
tkie 15 pytań dotyczących
głównych punktów aktu o-

skarżenia odpowiadał: „Nie
przyznają się do winy”.

Prokurator wygłosił kil­
kugodzinne przemówienie o-

skarżycielskie. Powtórzył on

w dramatycznych słowach
wszystkie zarzuty postawione
Eichmannowi w akcie oskar­
żenia.

Eichmann — mówił proku-
kurator — ponosi ódpowie-
dzialność za zamordowanie
milionów Żydów w Obozach
koncentracyjnych oraz przez
tzw. grupy operacyjne na te­
renach okupowanych we

wschodniej Europie, w obo­
zach pracy na terytorium
Niemiec i terenach okupowa­
nych, jak również podczas
masowych deportacji.

Adolf Eichmann jest odpo­
wiedzialny za realizację pla­
nu zwanego „ostatecznym
rozwiązaniem problemu ży­
dowskiego”, którego celem by­
ło wymordowanie ludności
żydowskiej. „Był on tym,
który planował, organizował
1 inspirował mordowanie mi­
lionów ludzi, tym, który pil­
nował, aby inni wylewali

Dudę
na8
grzy-
lata i

Śledztwo wykazało, że Du­
da i Kobyliński schowali żylet­
ki u swego znajomego Jana
Miłejki, który następnie roz­
prowadził towar w wielu wo­
jewództwach.

Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie skażał zarówno P.
jak i C. Kobylińskiego
lat więzienia i 15 tys. zł

wny, a J. Miłejkę na 2
6 miesięcy więzienia.

----- •-----

Eksport
z lasów mazurskich
D rawie 12 ton nasion sosny,
* jodły, świerka i innych
drzew iglastych uzyskała w

roku ub. łuszczarnia szyszek
w Rucianem. Część nasion wy­
słano m. in. do Anglii, Fran­
cji i USA.

W tym roku, wobec zwięk­
szonego zapotrzebowania od­
biorców krajowych i zagrani­
cznych, łuszczarnia zamierza
przygotować 13 ton nasion
drzew iglastych.

Co słychać ?
* Sąd włoski w LućCa ska­

zał muzyka jazzowego, Chet
Baker a na 18 miesięcy i
15 dni więzienia oraz na grzy­
wnę W wysokości 280 tys. li­
rów. Uznano go winnym nie­
legalnego przewożenia narko­
tyków do Wioch. Lekarz Re­
nato Beccelli skazany został
na 2 lata i 15 dni więzienia
oraz grzywnę 250 tys. lirów za

dostarczanie Bakerowi fałszy­
wych recept.

oceany krwi” — oświadczył
prokurator. Dlatego też rńusi
ponieść taką odpowiedzial­
ność, jak gdyby własnymi rę­
kami zaciągał stryczek, ■wpy­
chał do komór gazowych,
strzelał w tył głowy i wrzu­
cał do zbiorowej mogiły każ­
dą z milionów ofiar, które

. zostały zamordowane.

Taka jest jego odpowiedzial­
ność zgodnie że wszelkimi za. ■
sadami moralności” — powie­
dział prokurator.

Prokurator będzie kontynu-
nuował swe przemówienie w

dniu dzisiejszym.

Rumuńska

rządowa delegacja
gospodarcza

przybyła do Polski
bm. przybyła do Warsza-

I / wy rufnuńśka rządowa
delegacja gospodarcza z wice­
premierem Alexandru Birlade-
anu oraz przewodniczącym
komisji plańowania — G as to­
nem Marinom.

Delegacja weźmie udział w

obradach sesji komisji polsko-
rumuńskiej współpracy gospo­
darczej.

Elektryfikacja
czoła toru

Podczas opracowywania
mającego wejść w życie 28

maja letniego rozkładu jazdy
pociągów służba przewozów
DOKP wystąpiła z wnioskiem
prowadzenia na linii Szcza­
kowa — Kraków wszystkich
pociągów trakcją elektryczną.
Aby postulat ten zrealizować

należy zelektryfikować czoło
jednego toru na stacji Trze­
binia Osobowa, na którym to
forze dokonywano by zmiany
lokomotywy parowej na elek­
tryczną przy pociągach relacji
Zebrzydowice — Kraków i re­
lacji Trzebinia — Kraków.
Pracownicy Oddziału Sieci
i Zasilania PKP w Krakowie
podjęli się wykonać niezbędne
inwestycje systemem gospo­
darczym do 15 maja. Kośzt
robót inwestycyjnych wynosi
około 125 tys. zł. Zelektryfi­
kowanie tego odcinka, dłu­
gości 400 m, pozwoli na skró­
cenie czasu jazdy pociągów
oraz lepsze wykorzystanie tra­
sy i oszczędność wysokoga­
tunkowego węgla. Oszczędnoś­
ci w skali rocznej wyniosą ok-
102 tys. żł. Po niespełna l5

miesiącach od momentu roz­
poczęcia eksploatacji koszty
poniesione przez skarb pań­
stwa na wykonanie tej inwe­
stycji zwrócą się.

-------e-------

Trwają
przygotowania
do Krajowego
Kongresu
Esperanłysfów
Wdniśchod29bm.do1

br. odbędzie się we Wrocławiu
XVI Ogólnopolski Kongres EsP6-

rantystów. Na Kongres teń
biera się kilkudziesięcioosobowa
grupa krakowskcih ewpera-ntys-
tów. Zapowiedziały również przy­
jazd liczne delegacje zagraniczne-
W ramach Kongresu odbędą s1^

m. in. eliminacje konkursu recy­
tatorskiego i śpiewaczego, a takżo

przewidziany jest koncert w w?*
konaniu artystów Opery War­
szawskiej. (w>
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Janina Lovell

zklłn CO?

Już tylko dwa miesiące dzie­
lą uczniów ostatnich klas
licealnych od egzaminów

dojrzałości. Nie bacząc na

wioserną aurę, pilnie wertu­
ją oni podręczniki szkolne, by
sprostać tematom wypraco­
wać pisemnych oraz pyta­
niom. które padną podczas e-

gzaminAw ustnych. Równocze­
śnie wielu z nich wybiega już
myślami poza krąg zdarzeń
związanych z maturą, myśli o

oliwili, gdy zasiądą do egza­
minów wstępnych na wyższe
uczelnie.

W roku bieżącym, podobnie,
jak w latach ubiegłych, znacz­
na część przyszłych maturzy­
stów wyraziła chęć kontynuo­
wania nauki w krakowskich
wyższych szkołach. Aby nie
być gołosłownym — kilka
cyfr, ilustrujących to twier­
dzenie.

Spośród 83 uczniów XI kla­
sy I Liceum Ogólnokształcą­
cego tylko trzech nie zgłosiło
kierownictwu szkoły swych
nazwisk na listę, obejmującą
chętnych do zdawania egza­
minu wstępnego na wyższe u-

czelnie. W II Liceum do ma­
tury przystąpi 146 uczniów;
zaledwie 4 spośród nich po­
stanowiło zakończyć na tym
swą edukację, tylko 18 wybie­
ra się do techników oraz szko­
ły oficerskiej i morskiej,
wszyscy pozostali kandyda-
daci na UJ, AGH,
czy Politechnikę. W X
ceum Żeńskim spośród
uczennic, zdających w czerw­
cu maturę, 86 wybiera się
na studia wyższe, zaś po­
zostałych 18 pragnie zdobyć
zawód w szkole pielęgniar-

Kartki z księgarza

AM
Li-
104

dla Lajkonika
Od pół wieku Lajkonik

paraduje ciągle w tym
samym pięknym stroju za­
projektowanym przez Wy­
spiańskiego,
sam dobierał kolory,
nadzorował
stroju, który jest już dziś
Właściwie cenną krakowską
pamiątką muzealną. Nie
będzie nią długo. Jeszcze
kilka lat harców w tłumie
a strój Lajkonika na dob­
re się rozleci. Albowiem
stać było Kraków na od­
nowienie Sukiennie, biido-

kawiarni „Olimpijka”,
remont w barze „Pod trze­
ma rybkami” i zakupienie
nowych mioteł dla pracow­
ników MPO, nie mówiąc
Już o budowie cyklotronu,

nie stać Krakowa na

zrobienie kostiumu robo­
czego dla Lajkonika, któ­
ry jest jedną z głównych
atrakcji sezonu turystycz-

i czołowym powodem
aumy mieszkańców Kra-

— Wstyd powiedzieć,
'■asotmy w gotówkę pó-

<v — „Laj­
konik” podniecający co ty-

Wyspiański
sam

wykonanie

kotr-a.
ie
tomek Lajkonika
r—...........

ązień narodowe skłonności
“° hazardu nie dał ani cen-

a swemu obstrzępionemu
rodzicowi...

Wyspiański nie zdążył
‘'rzsd śmiercią zaprojekto­
wać kostiumów dla innych

drużyny Łajko-"■lka. Uczynił to pięknie
^r°f- Witold Chomicz. Sta-

Wm zwyczajem kasa miej-
ka asygnowała co roku

Pewne kwoty na odświeże-
’e » odnowienie strojów

P° dorocznej imprezie. Za-
Pewnc w ramach ogólno-

rajowej akcji ogranicza­
ją inwestycji w ubiegłym

ku po raz pierwszy nie
na ten cel ani gro­

sza.

Warto w związku z tym
Rinnowie się, co będzie
ąJ60’* strażakowi, na wieży
trnhuC)cie^ zepsuje się
srnz a’ Pewnte przestaną

c hejnał, a radio będzie
^dawać w południe be-

enie baranów albo rże-
c Ostatniego konia doreż-
rsktego w Krakowie, (j)

skiej, hotelarskiej, laboran-
tek medycznych, technikum
dentystycznym i ekonomicz­
nym.

Jakie warunki studiów cie­
szą się . największym powo­
dzeniem?

U mgr Józefa Kasprowicza
— kierownika oddziału szkół
licealnych przy Kuratorium,
a równocześnie pełnomocnika
do spraw rekrutacji na wyż­
sze uczelnie, przeglądamy
sprawozdania, sporządzone już
przez dyrekcje liceów ogólno­
kształcących. Zaczynamy od
Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Do egzaminu wstępnego na fi­
lologię polską pragnie przy­
stąpić 51 osób, na filologię ro­
syjską — 10, na archeologię
polską — 12, na psychologię
— 28, na wydział prawa —

105, na orientalistykę — 9 o-

sób... Kierunki ścisłe: na fi­
zykę wybiera się 41 uczniów,
na matematykę — 15, na bio­
logię — 48, na chemię — 48...

Teń stan rzeczy mgr Kaspro­
wicz komentuje:

Szczególnie „modne” Jest pra­
wo. Ponieważ na wydział ten bę­
dą się również clicieli dostać ut-

czniowie z województwa, przeto
ilość kandydatów i pewnością
znacznie przewyższy ilość wol­
nych miejsc. Równocześnie np.
na filologię rosyjską czy wydział
matematyczny jest niewielu ama­
torów, chociaż możliwości otrzy-
mamia pracy po ukończeniu tych
spccjalnośi — są szerokie.

Przeglądamy zgłoszenia na

Akademię Górniczo-I-Iutniczą.
Tutaj można również zaobser­
wować wyraźne dysproporcje.
Gdy np. elektrotechnikę hut-
niczo-górniczą pragnie studio­
wać 58 uczniów, to wydział
górniczy — 10, metalurgiczny
— 14, odlewniczy — 2, cerami­
czny — 18. I znów komentarz
mgr Kasprowicza:

— Wydział ceramiczny bu-drzi

szczegó’ne zastrzeżenia. Specjal­
ności tej pragną poświęcić się w

większości dziewczęta. Należy się
obawiać, że zafascynowane na­
zwą tego kierunku studiów, ko­
jarzą go z dzieciną -zbłiżoih) do

działalności CPLiA, nie biorąc pod
uwągę, że wyd iał ten przygoto­
wuje fachowców do trudnej pra­
cy m. in. w cegielniach, hutach

szkła, wapiennikach...
Po zapoznaniu się z treścią

dalszych zgłoszonych do Ku­
ratorium sprawozdań nie trze­
ba bawić się w proroka, by
przewidzieć, że i w tym roku
może się powtórzyć na Polite­
chnice sytuacja z lat poprzed­
nich: wiele zawiedzionych na­
dziei spowodowanych niemo­
żnością dostania się na wy­
dział architektury z braku
wolnych miejsc i dużej kon­
kurencji przy egzaminach.
Przypuszczenie to dyktuje cy­
fra 75 kandydatów, pragną­
cych zdobyć specjalność w

tym zawodzie (nie mówiąc już
o zgłoszeniach z całego woje­
wództwa). Prognoza o analogi­
cznym charakterze nasuwa się
również przy przeglądaniu
zgłoszeń młodzieży na Aka­
demię Medyczną; na I rok
wydziału lekarskiego pragnie |

się dostać 108 kandydatów,

zaś na wydział farmaceatycz.
ny — zaledwie 16.

Z zadowoleniem natomiast
odnotowujemy wzrost zainte­
resowania się tegorocznych
przyszłych maturzystów iWyż-
szą Szkołą Ekonomiczną oraz

wydziałem rolnym Wyższej
Szkoły Rolniczej. Zato zupeł­
nie źle, przedstawiają się zgło­
szenia na Wyższą Szkołę Pe­
dagogiczną: spośród wszyst­
kich krakowskich liceailistów
ani jeden nie wyraził dotych­
czas chęci przystąpienia do e-

gzaminu wstępnego na wy­
dział filologii polskiej tej u-

czelni, zaś na filologię rosyj­
ską zgłosiły się raptem 2 o-

soby, na wydział biologii — 3, (
na wydział matematyczny —•'

2 osoby...
Wszystkie podane tu cyfry!

nie są ostateczne. Ucznio-i
wie XI klas licealnych nie?
przebrnęli jeszcze przez egza-‘
miny maturyczne, a termin
zgłoszenia przez szkoły kandy­
datów do egzaminów wstęp­
nych minie dopiero 15 czerw­
ca. Są to więc obliczenia pro­
wizoryczne, niemniej w dosta­
teczny już sposób ilustrujące
stosunek młodzieży do po­
szczególnych zawodów.

Tematowi temu poświęciliś-

my tak dużo miejsca dlatego,
aby naszych 17 i 18-letnich
Czytelników (a także ich ro­
dziców) zapoznać z sytuacją,
zarysowującą się coraz wyraź­
niej w zakresie rekrutacji do
szkół wyższych; by tym sa­
mym zorientować ich w mo­
żliwościach dostania się na

poszczególne kierunki studiów.
Wyznając zasadę: lepiej dwa

razy pomyśleć niż raz palnąć
głupstwo, radzimy serdecznie
przyszłym maturzystom, aby
jeszcze raz skonfrontowali
swoje umiejętności, zdolności
i zamiłowania z realnymi mo­
żliwościami przebrnięcia przez
egzaminacyjne sita, wiodące w

progi wyższych uczelni. Odra­
dzamy kierowania się tylko
tradycyjnymi ambicjami, sta­
wiającymi np. zawód lekarza
czy architekta ponad zawód
nauczyciela czy inżyniera rol­
nika, gdyż po 'pierwsze: moż­
na śmiało postawić międ'zy
nimi znak równania, a po
drugie: nieuzasadnione upie­
ranie się przy wyborze
pseudo-atrakcyjnych zawodów
stwarza większą możliwość
odpadnięcia przy egzaminie
wstępnym, z czym z kolei łą­
czą się: zmarnowany rok i
rozczarowanie.

hi

O jej jakie mam straszne zmartwienie! Łzy w oczach, mordka w

ciup oto typowy obraz psiej tragedii.

Kieliszki i fraki-na pamiątkę
Jednym z częstych hobby Amerykanów jest zbieranie pa­

miątek. W praktyce zaś wyglądać to może w sposób nastę­
pujący:

Niedawno amerykańska prasa doniosła o bilansie bankie­
tu, jaki został wydany z okazji objęcia prezydentury przez
Kennedy'ego. W bankiecie wzięło udział 15.000 gości. A po
bankiecie nie doliczono się: 16.900 kieliszków, 130 kelner­
skich fraków, 600 serwetek, 200 obrusów, 600 popielniczek
oraz jednego expressu do kawy. Autorzy bilansu stwier­
dzili, że wszystkie te przedmioty zniknęły jako „pamiątki”.
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1o może się zdarzyć tylko m Krakowie

Proces o witraż
Miał se Michalik cukier­

nię”, a potem syt chwa­
ły sprzedał ją jakiemuś panu.
O nazwisku jego historia mil­
czy, ale nie dlatego, żeby by­
ło tak głęboko zakonspirowa­
ne, tylko dlatego, że nazwisko
to nie jest istotne dla sprawy.
Ważniejszy okazał się charak­
ter owego pana, a zwłaszcza
jego zamiłowanie do wydawa­
nia pieniędy. Z tego też po­
wodu ów pan zaczął sprzeda­
wać najcenniejsze przedmioty
znajdujące się w jego kawiar­
ni. (Jak wiadomo, za czasów
rozkwitu Zielonego Balonika
artyści krakowscy grat-is o-

zdobili Michalikowi lokal).
Przedmioty te kupowała od

niego pani M., a po pewnym
czasie i cala kawiarnia wraz

z jej bogatą historią i niezbyt
bogatymi nadziejami na przy­
szłość przeszła w jej ręce.

Minęły lata, nad światem i
Krakowem przetoczyła się
wojna, zmieniając to i owo w

istniejącym dotychczas po­
rządku rzeczy. Tylko w „Mi­
chaliku” kurz siadał coraz

grubszą warstwą, a malowa­
nym pajęczynom przyszły w

sukurs prawdziwe. Pluszowe
wiśniowe kanapy wygniatali
zakochani, czasem ludzie chcą­
cy się z jakichś
sobie powodów
romantycznym
czasem gorzko
chcący ujrzeć
najciekawszego

wiadomych
spotykać w

półmroku, a

klęli turyści,
słynne locum

______

kabaretu pol­
skiego. Płynący czas cichut­
ko nadgryzł fundamenty ca­
łej kamienicy — ale o tym je­
szcze nikt nie wiedział. Od
czasu do czasu ktoś sobie
przypominał, że trzeba by wy­
remontować historyczną ka­
wiarnię i znów zapadała głu­
cha cisza.

Gdzieś w latach 1953—54 u-

państwowiono Jamę kupując
jednocześnie od pani M. rze­
czy przedstawiające wartość
zabytkową. Jak to się stało, że

pominięto wtedy kilkadziesiąt
przedmiotów, za które zapo­
mniano zapłacić — dzisiaj już
nikt nie dojdzie zwłaszcza, że
i ludzie, którzy przeprowadza­
li tę transakcję z ramienia
Krakowskich Zakładów Ga­
stronomicznych od dawna
przenieśli się gdzie indziej. Pó
kilku latach Jamę przejęło
przedsiębiorstwo powołanę
specjalnie do opieki nad ka­
wiarniami, a noszące dźwię­
czną nazwę KZG Kawiarnie.
Wtedy też znalazły się pienią­
dze i rozpoczęto remont i za­
biegi konserwatorskie w zu­
pełnie zniszczonej kawiarni.
Okazało się, że cała impreza
będzie kosztować grube mi­
liony ponieważ wykryto, że

KENNEDY NIC NIE ROBI:

Gdy 3-letnia córeczka prezy­
denta USA na własną rękę zło­
żyła wizytę w telefonicznej
centrali Białego Domu, cie­
kawscy zasypali ją pytaniami
o to, co robi tata? Karolina

chętnie udzieliła informacji
— On nic nie robi, siedzi bez
butów i skarpetek i zupełnie
nie robi nic.

Z tej okazji amerykańska
prasa wyraża nadzieję, że za­
lecenie prezydenta dla perso­
nelu domowego by jego człon­
kowie nic nie mówili o pry­
watnym życiu Kennedych, od­
tąd będzie także obowiązywać
jego córkę.

BEVERLEY AADLAND, ostat­
nia przyjaciółka zmarłego a-

ktora filmowego Errola Flyn-
na, ubiegała się o spadek po
nim w wysokości 5 min dola­
rów. 18-letnia Beyerley opie­
rała swe roszczenia na fakcie,
że Flynn nakłonił ją, wów­
czas 15-łetnią dziewczyną, do

rozpustnego trybu życia. Sąd
jednak, po wyrażeniu ubole­
wania nad jej upadkiem, od­
dali! pretensję, bo zdaniem sę­
dziów Flynn byl sam ofiarą I

„zepsucia obyczajów jakie w

Stanach Zjednoczonych
stąpiło po wojnie”.

MALARZ ZMIENNY:

Thorneycroft, brytyjski
ster komunikacji lotniczej, wy­
stawił swoje obrazy w jednej
z londyńskich galerii. Widzo­
wie odkryli w jego twórczo­
ści jparałelę do jego politycz­
nej kariery. W latach 1351—57,
gdy Thorneycroft był mini­
strem handlu, tworzył pogod­
ne i słoneczne obrazy. W 1358

r., po jego dymisji, obrazy sta­
ły się ciemniejsze. Od r. 1SS0,
po powołaniu Thorneycrofta
na stanowisko ministra komu­
nikacji lotniczej, obrazy sta­
ją się znów jaśniejsze. Ostat­
nio jednak w twórczości mini­
stra znów dominują ponure

barwy. Komentarz publiczno­
ści: Plany Thorneycrofta zmie­
rzające do szybkiego opano­
wania Kosmosu przez Anglię
nie zostały

MALARZ

co Franco,
maluje jelenie (na rykowisku).
Jeleń jest ulubionym zwierzę­
ciem Franco i wyłącznym te­
matem jego twórczości. Fran­
co maluje w kolosalnych roz­
miarach, im jeleń większy,
tym lepszy. Minimum rozmia­
rów płótna to 5x4 m.

A. LASON

U wejścia do portu nowojor­
skiego wre praca przy budowie

nowego mostu (na fot.). Połączy
on dwie dzielnice tego miasta i

będzie liczył prawie 1500 metrów

długości, bijąc wszelkie światowe

rekordy w tej dziedzinie. Koszt

budowy rozłożonej na 4 lata, o-

blicza się na 114 milionów funtów

szterlingów. Most będzie przerzu­
cony tak wysoko by mogły pod
nim swobodnie przepływać pasa­
żerskie statki, (db)

Powietrzna taksówka
z Pragi
do Australii

wy-

Piotr
mini-

zrealizowane.

WIELKI: Francis-

dyktator Hiszpanii,

fundament całej kamienicy
trzyma sdę na tzw. słowo ho­
noru.

Wtedy właśnie przybyła do
KZG Kawiarnie pani M. zgła­
szając swoje pretensje do za­
płacenia jej za witraż i kilka­
dziesiąt innych przedmiotów.
Krakowskie „Kawiarnie” —

chciały i miały z czego zapła­
cić, ale... sprzeciwiły się temu
ich władze zwierzchnie.

— Będzie proces — sygnali­
zują „Kawiarnie”.

— Niech będzie
stołeczni gieroje.

I rzeczywiście,
wniosła sprawę o

albo wydanie jej
wanych rzeczy. Z
nak nie jest tak prosto. Przez
długie miesiące pani M. mu-

siała udowadniać swoje pra­
wa do własności i fakt, że nie
zapłacono jej. Udowodniła.
Woibec tego „Kawiarnie” za­
proponowały jej wydanie o-

wych zabytkowych rzeczy,
wśród których znajdują się i
witraże. Ostatecznie na miej­
sce zabytkowego witrażu mo­
żna wstawić zwykły świetlik,
albo kolorowe szybki łączące
się stylistycznie z wnętrzem:
i tak właśnie chciały postąpić

od rzeki i

Pani M.
zapłacenie,
kwestiono-

sądem jed-

W dobie odrzutowców, tur­
bośmigłowców czy samolotów
ponaddźwiękowych przeloty
międzykontynentalne należą
do zdarzeń powszednich. Mi­
mo to jednak lot niewielkiego
samolotu — powietrznej tak­
sówki ze środka Europy na

„antypody” — do Australii jest
zaskakującym osiągnięciem
czechosłowackich konstrukto­
rów lotniczych.

„Morava L-200” wyleciała z

Pragi na podbój nowych ryn-
‘

ków. Ten niewielki, zwinny i
ładny samolot o dwóch silni­
kach, rozwijający maksymal­
ną szybkość 310 km/godz., bu­
dowany jako cztero albo pię-
c-iomiejscowa taksówka po­
wietrzna oraz, w drugim wa­
riancie, jako samolot sanitar­
ny — eksportowany był w u-

biegłym roku do 6 krajów.
Obecnie przemysł czechosło­
wacki wykonuje m. in. powa­
żne zamówieriie Związku Ra­
dzieckiego na dostawę 120 sa­
molotów tego typu.

Teraz „Morava L-200” w

wariancie 5-osobowej taksów­
ki powietrznej ma się zapre­
zentować ewentualnym no­
wym odbiorcom. W trakcie re­
klamowanego lotu samolot de­
monstrowany będzie w Jugo­
sławii, Grecji, w egipskiej i
syryjskiej prowincji ZRA, w

Iraku, Iranie, Pakistanie, In­
diach, Birmie, Singapurze i In­
donezji. W dniu 15 maja przy­
leci do celu podróży — wylą­
duje w Australii, (jz)

„Kawiannla”, lecz konserwa*
tor miejski orzekł, że witraże
są integralną częścią zabytko­
wego wyposażenia i nie mo­
żna ich ruszać z miejsca.

Wobec tego trzeba płacić,
ale ile? Rzeczoznawca powo­
łany ze strony pani M. wy­
mienił dość wysoką sumę.
Rzeczoznawca powołany ze

strony „Kawiarń” — profesor
krakowskiego UJ — wymienił
sumę jeszcze wyższą.

Sąd Wojewódzki w I^rako-
wie od lat już rozpatrujący tę
sprawę nie powiedział jeszcze
ostatniego słowa. Jeżeli orze-

knie o konieczności zapłace­
nia — przedsiębiorstwo w

myśl obowiązujących przepi­
sów musi wnieść rewizję i ca­
ła zabawa zacznie się od n<>
wa.

A z całej tej historyjki wy­
nikają dwa cenne morały.
Pierwsze: abyś załatwiając
sprawy wypłat niczego nie
przegapiał, drugie: abyś uzna­
jąc słus"ncść czyichś pretensji
nie czekał na wyrok sądowy,
bo to nie tylko wypada drożej,
ale niepotrzebnie zabiera czas

organom sądowniczym.
ECiENA ZAGORSKA



interesując się doty-
go zagadnieniami,

w zasadzie Parki po-
bezpośrednio Radzie

ależymy do państw, któ­
rych ustawodawstwo w

szerokim zakresie zabez­
piecza naturalne bogactwo i
piękno przyrody. Podstawo­
wym aktem w tej dziedzinie
jest ustawa sejmowa z r. 1949,
która mówi o „zachowaniu,
restytuowaniu i właściwym u-

żytkowaniu zasobów przyro­
dy oraz tworów przyrody ży­
wej j nieożywionej”. Tak więc
pojęcie ochrony rozciąga się na

wszystkie właciwie dziedziny
naszej gospodarki; obowiązu­
je zarówno w leśnictwie, rol­
nictwie, górnictwie, jak i go­
spodarce wodnej.

Życie stwarza jednak coraz

tę nowe problemy. Ostatnio co­
raz więcej mówi się o potrze­
bie ochrony krajobrazu jako
całości. Chodzi o takie plano­
wanie wielkich inwestycji
przemysłowych, dróg, linii wy­
sokiego napięcia, a nawet bu­
downictwa mieszkalnego, czy
sanatoryjno-pensjonatowego —

by tworzyły one naturalną ca­
łość z krajobrazem, a w żad­
nym wypadku nie szpeciły go.
Wiele krajów wprowadziło już
u siebie odpowiednie przepi­
sy i np. w Austrii, czy NRF są
one rygorystycznie przestrze­
gane.

Ścisłą ochroną obejmuje się
obszary odznaczające się szcze­
gólnym pięknem, czy też na­
gromadzeniem osobliwości
przyrody tworząc rezerwaty,
lub parki narodowe. Zanika­
jące gatunki roślin i zwierząt

opieką,
ich

ótacża się specjalną
starając się powiększyć
stan ilościowy.

Na czele organizacji ochro­
ny przyrody w Polsce stoi
Rada Ministrów. Organem o-

piniodawczym i doradczym
jest Państwowa Rada Ochro­
ny Przyrody, pracami nauko­
wymi z tej dziedziny zajmuje
się PAN, władza wykonawcza
należy do ministra leśnictwa.
Na terenie poszczególnych wo­
jewództw działają Woj. Kon­
serwatorzy Przyrody.

Przedstawiwszy tak w ogro­
mnym skrócie sytuację ogólną
zajmijmy się sprawami bez­
pośrednio nas dotyczącymi. Po
informacje zwróciliśmy się do
mgr inż. Stanisława Smólskie-
go — Konserwatora Przyrody
na terenie naszego wojewódz­
twa.

Zakres obowiązków Konser­
watora Przyrody jest tak sze­
roki, że nie jesteśmy w stanie
go tu przytoczyć (Oficjalnie
sformułowany jest aż w 22
punktach). Wynotujmy więc
tylko najważniejsze. Należy do
nich czuwanie nad całością o-

chrony przyrody i nad właści­
wym gospodarowaniem jej za­
sobami.

Tak więc Konserwator opie­
kuje się rezerwatami i pom­
nikami przyrody; inwetaryzu-
je je, dba o odpowiednie za­
bezpieczenie, wyszukuje nowe

ciekawe formy i występuje z

wnioskiem o wzięcie ich pod
ochronę. Wchodzi również w

skład tzw. Rady Parku Naro­
dowego
czącymi
chociaż
dlegają
Ministrów.

Trudność zabezpieczenia
przed niszczeniem, czy uszka­
dzaniem polega na tym, że

■■■

zarówno rezerwaty, jak i po­
mniki przyrody są najczęściej
prywatną lub gromadzką wła­
snością. Zarządzenie pozostaje
więc nieraz na... papierze, a

w praktyce właściciel wycina
sobie cenne drzewo, wypasa
bydło w miejscach gdzie rosną
rzadkie rośliny, lub rozłupuje
piękną skałę na budulec po­
trzebny do postawienia nowe­
go domu. Tak np. zniszczono
niedawno piękny fragment
Diablich Skał w pow. nowo­
sądeckim, a w Szaflarach No­
wotarskie Zakłady Materiałów
Budowlanych w żaden sposób
nie chcą zrozumieć koniecz­
ności wydzielenia w użytko­
wanym przez nich kamienio­
łomie kilkunastu metrów
ściany, w której widać resztki
działalności lodowca.

W zakresie ochrony zasobów
przyrody Konserwator rów­
nież ma pełne ręce pracy.
Współdziała z rozmaitymi
przedstawicielami władzy te­
renowej i komisjami dbając o

uchronienie wód przed zanie­
czyszczeniem, a gleby przed
skutkami erozji, zabezpiecza­
jąc źródła mineralne i torfo­
wiska, interesując się zagad­
nieniami gospodarki łowiec­
kiej i rybackiej, zajmując się
nawet — zielenią miejską. A
jeszcze wydawanie opinii o

planach regionalnych i loka­
lizacjach inwestycji, ochro­
na krajobrazu, uzgadnianie z

Woj. Konserwatorem Zabyt­
ków sposobów zagospodarowa­
nia starych parków i ozdob­
nych ogrodów przy dawnych
dworach i pałacach. A jeszcze
— mnóstwo zagadnień zwią­
zanych z akcją wychbwawczo-
popularyzacyjną, współpraca
z organizacjami turystycznymi
i społecznymi...

Dość! Już z tego, co wyli­
czyliśmy jasno wynikają dwa
wnioski; że ochrona przyrody

jest dzisiaj niezwykłe skom­
plikowaną sprawą, przenika­
jącą całokształt działalności
gospodarczej człowieka i że...
stanowisko Woj. Konserwato­
ra Przyrody nie jest bynaj­
mniej synekurą. Bo nie trze­
ba sobie wyobrażać, że ma on

do dyspozycji sztab współpra­
cowników. Jest niestety sze­
fem i podwładnym w jednej
osobie, wysoko kwalifikowa­
nym specjalistą, a zarazem in­
spektorem terenowym; sekre­
tarką i maszynistką. Na tere­
nie powiatów współpracują

’

nim kierownicy referatów leś­

nictwa, na szczeblu gromady
prezydia GRN. Nie zmienia
to jednak faktu, że przy obec­
nym niskim poziomie wyrobie­
nia społeczeństwa, koniecznie
przydałaby mu się pomoc.

Za Konserwatorem Przyro­
dy stoi prawo, ale w praktyce
często nie ma kto dopilnować
przestrzegania nakazów tego
prawa. I tu właśnie otwiera się
szerokie pole dla działalności
społecznej. Podjęły już tę myśl
PTTK, Liga Ochrony Przyro­
dy, Związek Łowiecki. Na
strażników ochrony przyrody
zgłosiło się około 500 ochot­
ników. Chodzi teraz o to, aby
nie były to sporadyczne akcje,
czy zrywy, przysłowiowy „sło­
miany ogień” — ale rzeczywi­
sta praca, realizowana konse­
kwentnie i na codzień.

HALINA SŁOCZYNSKA

P. S. Do poprzedniego arty­
kułu pt. „Szlachetna mania czy
rzeczywista potrzeba” wkra­
dła się pomyłka, na którą
zwrócił uwagę dr J. H. Mar-
chlewski, w liście skierowa­
nym do naszej Redakcji. Mó­
wiąc o wyginięciu suchaków,
rosomaków i soboli miałam na

myśli oczywiście zniknięcie ich
z terytorium Polski, bo w nie­
których krajach zwierzęta te

jeszcze występują.

M. B . Salwator (576), Stały Czy-
telnik (557)

Wylosowane zostały tylko nu­
mery; 716383, 539040.

„Staruszka” z Chrzanowa (521),
Stanisław Węgrzyn, Kraków (487). .........................
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wylosowany został żaden.

To Już na pewno wiosna... Fot. J. Lewicki
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Konkurs jakiego nie było

Plebiscyt piosenki
Organizatorzy konkursu na

polską piosenkę roku, ujaw­
nili szczegóły dotyczące wybo­
ru tej swoistej „Miss Polo­
nii”.

Otóż po wytypowaniu przez
jury 12 utworów zgłoszonych
na konkurs dla autorów i
kompozytorów, rozpocznie się
szeroko zakrojona akcja po­

pularyzacji. Najlepsi piosenka­
rze przy pomocy radia, płyt
i telewizji „rozśpiewają” te u-

twor.y na cały kraj.
W momencie, kiedy piosen­

ki uzyskają popularność po­
dobną do „Złotego pierścion­
ka”, kiedy będą nucić je sta-

Maria Fałęcka, Nowa Huta (632)

O przyjęcie na wydział stomato­
logiczny ubiegać się mogą kan­
dydaci ze świadectwem ukończenia
liceum ogólnokształcącego. To Sa­
mo dotyczy przyjęć do Państw.

Dentystycz-
nych.

rzy i młodzi, ogłoszony będzie
ogólnokrajowy plebiscyt połą­
czony z loterią.

W każdym kiosku „Ruchu” bę­
dzie można za trzy złote ctrzy-
mać plebiscytowy kupon. Biorą-
cy udział w zabawie wypisują na

kuponie najlepsze ich zdaniem

piosenki, odrywają dla siebie od­
cinek kontrolny, a zaklejone po­
dobnie jak w „Totku” i ostemplo­
wane przez pocztę „typy” przesy­
łają na adres organizatorów ple­
biscytu.

Piosenka, która uzyska najwięk­
szą ilość głosów ogłoszona zosta­
nie „pierwszą piosenką rolku”.

Głosujący, którzy wytypowali
zwycięską piosenkę, wezmą udział

w losowaniu wielu cennych na­
gród.

Najlepsza piosenka Festiwalu w

San Remo „Al Di La” uzyskała
ponad 780 tys. głosów, a nasi or­
ganizatorzy chcą znacznie prze­
kroczyć ten rekord.

Jeśli polscy melomani nie za­
wiodą, będzie to naprawdę po­
wszechny plebiscyt. Takiej ocenie

mogą sprostać jedynie prawdziwe
perełki z lekkiego repertuaru.

Dochód uzyskany z plebiscytu
przeznaczony będzie na fundusz

upowszechniania kultury. (rs)

Jest "'

taki miesięcznik

„Filomata"
Przy Al. Słowackiego 56 ma

swą siedzibę najmniejsza re­
dakcja Krakowa, redakcja mie­
sięcznika „Filomata”, prowadzo­
na przez doc. dr Zofię Gansinieo.
Pani docent pełni tu liczne fun­
kcje: redaktora naczelnego, pu­
blicysty, adiustatora, wreszcie se­
kretarza redakcji, nawiązującego
kontakty z najwybitniejszymi
polskimi naukowcami archeologa­
mi,•« historykami, filologami, języ­
koznawcami. „Filomata” poszczy­
cić się bowiem może nie byle
jakimi autorami, będącymi auto­
rytetami naukowymi. Wystarczy
choćby wymienić nazwisko prof.
prof. T. Kotarbińskiego prezesa
PAN, J. Parandowskiego, K. Ma­
jewskiego, A. Gieysztora, T? Mi­
lewskiego czy J. Safarewicza.

Założone przed 32 laty (w 1929

r.) przez prof. Ryszarda Gansiń-
ca pismo cieszyło się i nadal cie­
szy ogromnym zainteresowaniem

wszystkich tych, którym kiedyś,
dziś względnie dopiero w przysz­
łości — bliskie są nauki huma­
nistyczne. Przede wszystkim jed­
nak stanowi ono nieocenioną po­
moc naukową dla młodzieży szkół
średnich i wyższych, dla nauczy­
cieli historii, języka łacińskiego,
polskiego lub nowożytnych języ­

ków obcych.
Stąd „Filomata”
ukazuje się tyl­
ko w roku szkol­
nym czyli co

miesiąc od wrze­
śnia do czerw­
ca. Przeważnie

irozpirzed awany
jest poprzez pre­
numeratę a nie­
wielki tylko na­
kład przeznacza
się do indywidu­
alnego zakupu.

Przed nami 145-ty numer mie­
sięcznika. W nim — bogato ilu­
strowane, opracowane w cieka­
wej i dostępnej formie artykuły
m. in. o Kallimachu uczonym
dworaku i poecie z Kyreny, o

dziejopisach wojen niewolników,
o walkach Daków ż Rzymiana­
mi, a także kilka słów o wy­
jątkach gramatyki łacińskiej.
Koncepcja każdego numeru jest
dokładnie przemyślana i bak o-

praccwana, by czytelnicy „Filo­
maty” znaleźli tu najwłaściwszy
dobór artykułów z dziedziny an­
tyku, historii starożytnej, histo­
rii kultury, a także informacjo
z trudnych arkanów łaciny.

(D. Paw.)

Czy miecie że...
. .. do pierwszych zwierząt,

które wzięto w Polsce pod
ochronę, należał bóbr; niszcze­
nie jefo żeremi zabronił już
Bolesław Chrobry.

. . . w sto lat później Bolesław
Mazowiecki starał się zapobiec
wytępieniu turów.

...ogłoszony za panowania
Zygmunta Starego tzw. pierw­
szy Statut Litewski bierze pod
ochronę bobry, żubry, sokoły
i dzikie łabędzie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Tere­
nowego Materiałów Budowlanych w Lublinie,
ul. Ogrodowa 16 a, tel. 58-10 — zatrudni 3 IN­
ŻYNIERÓW CERAMIKÓW oraz INŻYNIERA
GEOLOGA do pracy na terenie miasta Lubli­
na. — Zjednoczenie zapewnia zakwaterowanie
w hotelu robotniczym, a po roku czasu przy­
dział mieszkania służbowego.
2 ŚLUSARZY remontowców silników spalino­
wych, 2 ELEKTRYKÓW konserwatorów, 4
PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych do prac
betoniarskich ■— zatrudnią natychmiast Kra­
kowskie Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe w

Łęgu. — Warunki płacy wg Układu Zbiorowe­
go Pracy w Budownictwie, do omówienia na

miejscu w Dziale Zatrudnienia i Płac KZB i Z.
K-2841

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH na ta­
ksówki osobowe lub bagażowe z kilkuletnią
praktyką i znajomością napraw oraz KIE­
ROWCÓW CIĄGNIKÓW — poszukuje pilnie
Spółdzielnia Pracy Transportowo - Spedycyjna
„Zespól” w Krakowie. —■Zgłoszenia osobiste
w biurze Spółdzielni, plac Dominikański 1 —

I piętno, codziennie od godz. 8 do 14.

KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy na

autobusy i taksówki, KONDUKTORÓW i MO­
TOROWYCH (mężczyzn) — z terenu miasta
Krakowa, powiatu krakowskiego, brzeskiego,
myślenickiego, bocheńskiego i wadowickiego,
w miarę wolnych miejsc z zakwaterowaniem w

hotelu robotniczym, ponadto wyłączifie z tere­
nu m. Krakowa: KONDUKTORKI (kobiety
w wieku pomad 18 lat), 4 ŚLUSARZY do za­
jezdni, na zmianę nocną, 2 LAKIERNIKÓW
oraz 1 REFERENTA (mężczyznę) do działu
zaopatrzenia — zatrudni Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Krakowie. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. Zgło­
szenia z podaniem, życiorysem i załącznikami
kierować należy do Działu Kadr MPK — w

Krakowie, ul. św. Wawrzyńca 13.
K-2886

MALARZY pokojowych oraz PARKIECIARZY
— przyjmie do pracy Dyrekcja Dzielnicowego
Zarządu Budynków Mieszkalnych Nowa Huta,
Osiedle Słoneczne bl. 3. — Zgłaszać należy się
w Sekcji Kadr DZBM Nowa Huta.

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW SKALNI­
KÓW, TECHNOLOGA produkcji materiałów
budowlanych, MAGISTRA PRAW, PLANISTĘ
— zatrudnieniowca, KIEROWNIKA ZAOPA­
TRZENIA i ZBYTU oraz KSIĘGOWYCH —

wyłącznie pracowników wysoko kwalifikowa­
nych — zatrudni Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Produkcji Pomocn. Mat. Budowlanych
— Kraków, ul. Długa 1, II piętro, pokój nr 59.

MONTERÓW c. o., wod.-kan. i gazowych oraz

KOPACZY zatrudni Przedsiębiorstwo „Insta­
lacje Przemysłowe” Budowy Nowej Huty
Kombinat — barak 36 — (dojazd tramwajem
nr 5). K-2827

INŻ. EKONOMISTĘ lub MGR EKONOMII
na stanowisko normalizacji pracy — zatrudni
natychmiast Fabryka Supertomasyny „Bonar-
ka” w Krakowie, ul. Puszkarska 9. Zgłosze­
nia przyjmuje Sekcja Kadr. K-2903

2 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW (mężczyzn) w

Krakowie i 1 KIEROWNIKA SKLEPU w

Chrzanowie, wymagana praktyka na stanowi­
sku kierownika sklepu możliwie w branży
owocowo-warzywnej, 2 SPRZEDAWCÓW
sklepów owocowo-warzywnych w Krakowie 1
2 SPRZEDAWCÓW sklepów w Chrzanowie —

wymagane ukończenie średniej szkoły zawo­
dowej, możliwie z praktyką oraz 2 ROBOTNI­
KÓW MAGAZYNOWYCH {stałych) w Chrza­
nowie — zatrudni Spółdzielnia Ogrodnicza
„Ziemi Krakowskiej” w Krakowie - Podgórzu,
ul. Na Zjeździć nr 8. — Warunki pracy i płacy
do omówienia na miejscu. K-2836

KOMUNIKATY

PUP i K „Ruch" unieważnia zagubioną pie­
czątkę: „RUCH” — Kraków, Punkt sprzedaży
nr 235”. 28737-g

Praca Lokale

FRYZJERKĘ, po kursie,
do działu męskiego —

przyjmę zaraz. Skawina,
ul. "Żwirki i Wigury 21 —

Zakład Fryzjerski.
g-28623

MIESZKANIE w Rzeszo­
wie — dwupokojowe, su-

perkomfortowe, nowe bu­
downictwo — zamienię na

podobne w Krakowie lub
Nowej Hucie. Oferty 28588
„Prasa” — Kraków, Wiśl-
na 2.

Matrymonialne
ZAMIENIĘ pojedynkę na

pokój lub dwa pokoje z

kuchnią. Warunki korzy­
stne. Oferty 28598 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

JESTES samotny? Biuro
Matrymonialne „Syren­
ka” Warszawa, Elektoral­
na 11 zapozna Cię szybko,
dyskretnie* koresponden­
cyjnie. Prześlij 10 złotych
znaczkami pocztowymi —

otrzymasz anonimowo —

(koperta bez nadawcy)
— 300 matrymonialnych
ofert, informacje. Dla
Pań oferty zagraniczne.

K-2350

ZAMIENIĘ 1 samodzielny
pokój (gaz. elektryka), o

pow. 14 m2, na parterze,
w dzielnicy Grzegórzki —

na podobny pokój, wzgl.
pokój kuchnia, w innej
dzielnicy. — Oferty 28620
„Prasa”' Kraków. Wiśl-
na 2.

Kupno DOZORCOSTWO, w no­
wym budownictwie, po­
kój z kuchnią, superkom-
fort — zamienię na pokćj
kuchnię — prywatne. Pe­
ryferie wykluczone. Ofer­
ty 28619 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOCHÓD „Gaz” 67 lub
69, w dobrym stanie —

kupię. Kraków, tel. 575-3G.
*' g-28663

Sprzedaż Zguby
WAPNO — najwyższy ga­
tunek dostarcza samo-
chodami — .Wapiennik’’,
Kraków, Pijarska 5, m. 8 .

KRZYKAWSKI Mieczy­
sław, zam. Czaple Wielkie
— p. Miechów, zgubił pra­
wo jazdy nr 864, wydane
przez Wydział Komunika­
cji Drogowej w Miecho­
wie. 28498-g

SIATKĘ ogrodzeniową —

sprzedam instytucjom
uspołecznionym, osobom
prywatnym. — Kra^?7f’
Pstrowskiego 36. g-28202 ROŻKU7WICZ Janina —

zam. Krzeszowice, Ogro­
dowa 5. zgubiła legityma­
cję sizkolną, wydaną przez
Liceum Pedagogiczne —

Krzeszowice. 28509-g

WAPNO palone pierwszy
gatunek — dostarcza sa­
mochodem „Wapiennik”
_ Kraków, Podwale 3.

PYTLOWSKI Zbigniew —

zam. Trzebinia, ul. Sło­
wackiego 5, zgubił dyplom
— świadectvco czeladnicze
zawodu cholewkarskiego,
wydane przez Izbę Rze­
mieślnicza w Poznaniu.

&8542-g

Nieruchomości

DOMEK jednorodzinny —

kupię zaraz. Zgłoszenia
do 21 bm. — Kraków, teł.
411-23, godz. 15—18

PODZIĘKOWANIE
LEKARZOM — PANOM

DR DR REINHOLDOWI, KOTUSZE
i JERZEMU TALADZE

oraz Siostrze Oddziałowej i Salowym Szpitala
Wojskowego w Krakowie za mistrzowsko prz«*
prowadzone zabiegi operacyjne i niezwyk1*
troskliwą opiekę, w czasie choroby naszego sy­
na, składamy tą drogą najserdeczniejsze Wy?8*
zy wdzięczności i podziękowanie

KORPASOWIE
28745

WÓJCIK Emilii — lekarz,
zam. Kraków, Kotlarska 5
rn. 42, skradziono legity­
mację związku zawodo­
wego nr 181976.

28525-g
KRÓLIK Elżbieta, zamie­
szkała w Krakowie, ul.
Bitwy pod Lenino 5'162,
zgubiła indeks, wydany
przez AGH. g-28639

SZUMIERZ Wiesław, zam.

Kraków. Racławicka 9 —

zgubił legitymację stu­
dencką WSE, dowód oso­
bisty, bon stołówkowy.

28553-g

WÓJCIK Tadeusz, zam.

Kraków. Bronowicka 60
m. 4, zgubił kartę reje­
stracyjną motocykla „Ja­
wa” KA-8048 — wydaną
przez Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej w

Bochni. 28569-g

UNIEWAŻNIAM piecząt­
kę o brzmieniu: „Budzyń­
ska Władysława — lek.
med.”. 28568-g

JABŁOŃSKI Marian, zam.

Kraków, ul. Czyżówka
29 A, zgubił indeks wyda­
ny przez AGH.

28590-g

KLUZEK Zofia, zam. w

Przegorzałach 15. zgubiła
legitymację szkolną, wy­
daną przez Technikum
Odzieżowe w Krakowie.

g-28617

MAJKUT H&na,
Kraków, ul. Wybicki®®
2, zgubiła legityWjfŁ
studencką, wydaną P?,
Akademię Górniczo-**u

niczą w Krakowie.

TALAGA Julita, a”',!
Bugaju 50. p-ta KaWsr”

Zebra., zgubiła świao',
two ukończenia Zasaąn
czej Szkoły Metalowej J

Skawinie.

FECKO Józef, zam.

ków, Mogilska 58,
książeczkę ubezpieczeń ,

wą nr Sk 122206, wy«a^.
przez Krakowskie
siębiorstwo Budowy
trowni.

MYŚLIWIEC Stanisław
zam. w Słomnikach

zgubił świadectwo
ne, wydane przez j.
Podstawową w Słoj^i
kach.

KOTLARCZYK Aniela^

zam. Kraków, ul. 1®
cznla 1/7, zgubiła
mację nr 239. wystać*
przez X Liceum —

ków. M

Różne
PODNOSZENIE oczeK *

terminie jednodnio**^
plisowanie! Zakład
ny Ostrowskiej. ^rąa>
ul. Zwierzyniecka ••
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Gdzie nalepiać ?

Zawsze popieraliśmy likwi­
dacją upiornych betono­

wych kiosków-buńkrów, które
tu i ówdzie stoją jeszcze na

chodnikach. W miarę jednak,
jak pojawia się
coraz więcej
kiosków - bu­
dek, powtaje
problem dotąd
nieznany w

Krakowie:
gdzie nalepiać

afisze? W No­
wej Hucie i in­

nych wielkich miastach Pol­
ski poustawiano specjalne
tablice, przeznaczone do te­
go celu. Czy nie czas pomy­
śleć o rozciągnięciu tego pra-
zwyezaju na pozostałe dziel­
nice Krakowa? (wł)

Prace dzieci
w wieku od 9-do 14 lal

Dziś o godz. 14 w Klubie TPPR

Rynik Gl. 20 nastąpiło otwarcie

interesującej wystawy. Zawiera
ońa 102 prace rysunkowo-malar-
skie uczniów szkół podstawowych
Krakowa i województwa, którzy
przy pofnocy farb i ołówka wy­
powiedzieli się na temat „Jak wy­
obrażam sobie wyzwolenie swcjej
miejscowości przez wojska radzie­
ckie". Prace, znajdujące się na

wystawie, stanowią jedynie nie­
wielką część rysunków, które —

w ilości ponad 1000 sztuk — blo-

rą udział w konkursie zotganizo-
■ —•—

« kronffci MC
W Kasinie Małej w pow. lima­

nowskim utopił się 3-letni Jakub
Mucha. Prżyczyną wypadku był
brak nadzoru ze strony rodziców.

W Komendzie Dż. MO Kraków-

fcodgórze znajdujć Się zegarek
damski marki „Doxa” oraz kos­
metyczka z przyborami do mani­
cure. Przedmioty te zostały odzy­
skane przez MO. W związku z

powyższym osoby poszkodowane
proszone są o ich niezwłoczne o-

debranie w gmachu Komendy
przy ul. Zamojskiego 22, p. 14
W godz. od 8—16.

Roinie krzywa wypadków
z winy dzieci i motocyklistów

dogodne dni wpłynęły na oży­
wienie ruchu kołowego, a fakt
ten niestety... spowodował zwięk­
szoną ilość wypadków drogo-
Wych. Milicja zanotowała ostat­
niej soboty i niedzieli rekordową
Ilość „kraks”, spowodowanych
Przez motocyklistów względnie
pozbawione opieki dzieci. Nie o-

było się bez śmiertelnych wypad­
ków i ciężkich obrażeń pociąga­
jących za sobą długie leczenie

stpitalne.
I tak np. rozwijający nadmier­

ną szybkość motocyklista Feliks
Lubasek ur. w 1944 r. najechał w

Bolesławiu w pow. olkuskim na 3-

letniego Janusza Tomisza. Chło­
piec odniósł , ciężkie obrażenia;
motocyklista usiłował- zbiec, zo-

8tał jednak przez MO zatrzyma­
ny.

W Mszanie Dolnej motocyklista
Zbigniew Sidorowicz ur. w. 1923

*. potrącił 3-letnią Marię Smle-
Jak ustaliła milicja, dzie-

cko przebywało bez opieki o-

starszych.
Trzeci wypadek potrącenia dzie­

cka — Zbigniewa Ozgi — miał

nii^jsce w Oświęcimiu. Chłopiec
^Padl pod motocykl prowadzony
Przez Franciszką Potoczka.

Wskutek potrącenia przez moto­
cyklistą Zenona Eryćha ur. w 1923
*• żmarł w Zawadzie w pow. no­
wosądeckim, przebiegający jezd-

4-letńi Tadeusz Legutko.
Własna nieostrożność była przy­

czyną śmierci motocyklisty Jana

Malinowskiego przejeżdżającego
Przez zamknięty przej-azd kolejo­
wy w Skawinie. Z wstępnych do­
chodzeń wynika, że Malinowski

Wiosenne porządki
na Grzegórzkach

rzegórzki realizują uchwa-
''“7 łę w sprawie 3-letniego
planu porządkowania dzielni­
cy. Wstępem do podjętych
prac mają być generalne po­
rządki wiosenne. W tym ce’,U
wydano odpowiednie zarzą­
dzenia, w pierwszej kolejnoś­
ci dla licznych grzegórzeckich
zakładów przemysłowych. Zo­
stały one zobowiązane do u-

porządkowania i odświeżenia
hal produkcyjnych, przybru­
dzone budynki administracji
zakładowej mają być odmalo­
wane, a tam, gdzie będzie to
konieczne mają otrzymać no­
wą elewację. Tereny we­
wnątrzzakładowe i przyległe
do fabryk zostaną oczysizczone
ze złomu, powstaną tam traw­
niki i kwietniki. Przedsiębior­
stwa budowlane winny po za­
kończeniu robót natychmiast
zlikwidować resztki ruszto­
wań, oczyścić place z gruzu.

W realnościach poszły w

ruch szczotki i miotły we­
wnątrz budynków i na pod-

wanym z okazji „Dni Leninow­
skich” przez Miejski i Wojewódz­
ki Zarząd Towarzystwa PTzyjaż-
ni Polsko-Radzieckiej w porozu­
mie r/iu z Kuratorium.

W konkursie najliczniejszy u-

dżiał wzięła młodzież szkolna z

Bystrej, Żywca, Nowego Sączą i
Krakowa. Które prace okażą się
artystycznie najlepsze — o tym
zadecyduje już jury konkursu,
które 21 bm. ogłosi jego wyniki
i w ślad za tym nastąpi rozdanie

nagród rzeczowych w postaci
sprzętu turystycznego, książek,
Przyborów szkolnych. Wystawa
będzie otwarta codziennie do 23
kwietnia w godzinach od 12—21 .

(1)

W kilku MfitifMach
Dom Kultury przy Zakładach.

Sodowych w Borku Falęckim go­
ścił ostatnio dwóch jubilatów:
Tow. Mandoiinistów ;,Espana” 1
chór „Symfonię”. Jubilaci powtó­
rzyli program swego uroczystego
koncertu, a niemilknące brawa

publiczności świadczyły, że impre­
za podobała się. W skład orkie­
stry „Espana" wchodzi też dawna
orkiestra mandolinistów „Cata-
nia” tej dzielnicy.

żhalażł się na torach po uprzed­
nim samowolnym podniesieniu o-

puszczonego szlabanu.
Na marginesie tych tragicznych

wypadków, jeszcze raz przestrze­
gamy przed nieodpowiedzialną
jazdą i lekkomyślnym pozosta­
wianiem dzieci bez opieki, (m)

Co dzień niesie?
słoneczne popołudnia
i niedziele krakowianie

chętnie uciekają za miasto.
Najwięcej osób zmierza na

Bielany i do Lasku Wolskiego.
Tereny te wkrótce zamienione
zostaną w ośrodek wypoczyn­
ku świątecznego. Zanim jed­
nak ośrodek ten zacznie w

pełni działać, należy pomyśleć
o doraźnym uruchamiania
punktów z napojami chłodzą­
cymi i polepszyć komunikację.
W minioną niedzielę na Bie­
lany (w okolice klasztoru)
ściągnęły tłumy mieszkańców
Krakowa. A tymczasem nie
było tu ani jednego punktu
MHD czy PSS z napojami, lo­
dami, kanapkami itp. Autobus
kursował również tylko we­
dług normalnego rozkładu
jazdy, stąd też notowano nie­
zwykły tłok i Wiele osób mu-

sialo zrezygnować z wyjazdu
na świeże powietrze.

Pochwala należy się jedynie
dyrekcji KZG Zachód, która

workach. Duże przestrzenie
między blokami mają być wy­
korzystane na Odpowiednio
urządzone place zabaw dla
dzieci, na zewnątrz bloków
administracje domów zadba­
ją o kwiaty i krzewy. Do tej
pory przy pracach wiosennych
najlepiej spisał się komitet
blokowy przy ul. Daszyńskie­
go i administracja budynków
przy ul. Prochowej. .

Większe prace porządkowe
na Grzegórzkach przebiegają
w ramach czynów społecznych
mieszkańców, na które Pre­
zydium DRN przeznaczyło
około 100 tys. zł. Przy ul.

„Pod Jaszczurami44:

Siemion, Afanasjew i inni
Dnie: od 18 do 24 bm. za­

powiadają się w Klubie Pod
Jaszczurami bardzo ciekawie.
Zorganizowany będzie tutaj
mały studencki festiwal kul­
turalny, w którym wezmą u-

'ział przedstawiciele studenc­
kich środowisk artystycz­
nych; m. in. przyjadą do Kra­
kowa W. Siemion i J. Mar-
kuszewski ze Studenckiego
Teatru Satyryków w Warsza­
wie, którzy zaprezentują fra­
gmenty ostatnich przedsta­
wień STS „Hybrydy” oraz

Jerzy Afanasjew z Klubu Stu-

śladem

naszych notatek
Do naszej kampanii przeciw­

ko pluskwom w kawiarni
„Sukiennice” przyłączyło się
Krak. Zjednoczenie Przeds.
Handlowych. Pismem do KZG
Kawiarnie poleciło bezwzglę­
dne zainteresowanie się spra­
wą insektów w podległych ka­
wiarniach.

Niezależnie od tego, natych­
miast po ukazaniu się naszej
notatki same KZG Kawiarnie
przekazały nam meldunek
z „placu boju”. Kierownictwo
KZG „od dłuższego już czasu

prowadzi upartą walkę z in­
sektami, które zagnieździły się
w meblach kawiarni „Sukien­
nice”. Kierownictwo ma na­
dzieję, że kilkakrotnie już
przeprowadzone w tym roku
dezynsekcje w połączeniu z

innymi środkami uwolnią w

końcu lokal od koszmarnych
natrętów, (wł)»♦♦»»»»♦»♦»♦♦♦♦»♦♦♦♦

NADUŻYWAJĄC ENERGII
ELEKTRYCZNEJ WIECZO­
REM — POWODUJECIE GA­
SZENIE OŚWIETLENIA ULIC
I POMAGACIE CHULIGA­
NOM GRASOWAĆ BEZ­
KARNIE PO CIEMNYCH
ZAUŁKACH.

uruchomiła już (przy wjeż-
dzie do Lasku Wolskiego)
„Babę Jagę’’. Bufet był do­
brze zaopatrzony. Otwarto
również restaurację „Pod
Strzelnicą”. Ogródek tej re­
stauracji i kręgielnia czynne
będą od 29 bm. Całkowicie
odrestaurowany został pawi­
lon w Lasku Wolskim. Otrzy­
mał on nowy sprzęt i urzą­
dzenia. W tą niedzielę czynny
był tam tylko bufet, ale W

przeddzień 1 Maja nastąpi
otwarcie restauracji z ogród­
kiem pod kolorowymi paraso­
lami.

Przy okazji apelujemy do
Prezydium Rady Narodowej
w m. KrakoWie o wydanie od­
powiednich zarządzeń doty­
czących prac remontowych
nawierzchni drogi od Woli

JUstówskiej do Lasku Wol­
skiego. W ubiegłym roku nie
wiadomo z jakich przyczyn
przerwano tu naprawę, (zw)

Brodowicza powstaje skwer
i miejsce zabaw; place zabaw
są urządzane w otoczeniu Do­
mu Kultury Dzieci i Młodzie­
ży. Technikum Kamieniarskie
oczyściło Ogród Strzelecki,
młodzież KD ZMS przystępuje
do uporządkowania i zalesie­
nia terenów nadbrzeżnych
Białki, a młodzież Przedsię­
biorstwa Robót Drogowych
zasadzi krzewy wzdłuż ul. Za­
lewskiego i zrobi porządki
wokół Ronda.

Termin zakończenia I etapu
prac porządkowych został wy­
znaczony na koniec miesiąca.

(m)

dentów Wybrzeża „Żak”, któ­
ry pokaże najnowszy film
„Białe zwierzęta” i fragmen­
ty cyrku „Tralabomba” (im­
preza ta odbędzie się dziś o

godz. 19).
Na zakończenie „studenc­

kich spotkań krakowskich”
przewidziana jest dyskusja
nad pismem „Itede”.

Realizując swe przedwyborcze zobowiązania załoga Krakowskiej Fa­
bryki Kabli uporządkowała końcowy przystanek linii tramwajowej
do Prokocimia i zbudowała na nim daszek ochronny. Jakby to by­
ło pięknie, gdyby za przykładem „Kabla” poszły wszystkie inne

większe zakłady pracy Krakowa... (eo) Fot. Z . Kusiak — KFK

Notatnik krakowski
* w Krakowskim Domu Kultu­

ry diJiś o gcdz. 18.15 odczyt dr
Wł. H Odysa pt.: „Picasso a jego
ekspresyjne meta.fory”, o godz.
19.15 odczyt inż. M . Pyki pt.
„Mieszkaniowa sieć gazowa, ko­
rzystanie, drobne naprawy, kon­
serwacja”. W środę o godz. 16.15

prelekcja S. Karolczyka pt. „W
obliczu Sfinksa i piramid”.

•jj Prof. Kochański mówić bę­
dzie dziś o godz. 20.30 w Klubie
Studentów Politechniki o zbunto­
wanym żywiole przyrody. W śro­
dę o gc-dz. 30 prelekcja A. Sko­
czylasa — Nepala.

•j* Tow. Przyjaźni Polsko-indyj­
skiej zaprasza na odczyt „Rolnic­
two w Indiach”; prelegentem bę­
dzie prof. WSR dr S. Schmidt.

Prelekcja odbędzie się dziś o gcdz.
19 przy ul. Gołębiej 30, I p.

Odcryt „Pasożyty przewodu
pokarmowego” wygłosi w środę o

godz. 18 w Domu Kultury KZS

dr P. Aksamit.

*}* Na zebraniu Tow. Mikrobio­
logów w dn. 18 bm. o gcdz. 19

przy ul- Czystej 18, II p. dr R.
Klimek mówić będzie o „Enzy­
matycznej diagnostyce żółtaczki

zakaźnej”.
O mikrofonach 1 słuchaw­

kach może dowiedzieć się w środę
O godz. 17 .15 w DKDiM przy ul.

Grunwaldzkiej 5 młodzież z kl.
VI i VII.

•f* Sekcja rachunkowości Pol.
Tow. Ekonomicznego organizuje
19 bm. o godz. 16 przy ul. Długiej

1 odczyt mgr E. Nędzowskiego na

temat mechanizacji rachunkowo­
ści. O godz. 17.30 odbędzie się po­
kaz w biurze rozliczeń budownic­
twa w Nowej Hucie.

Nowa amerykańska klasa
średnia będzie tematem odczytu
prof. W . Haigemajera z Warszawy
w dniu 19 bm. o godz. 18 przy
ul. Długiej 1 w PTE.

W sali gmachu PAN przy ul.

Sławkowskiej 17, I p. prof. dr K.

Zając wygłosi w środę o godz.

Cc ~ Gdńe - Kiedy
Teatry

SŁOWACKIEGO godz. 16 „Lilia
Weneda” (przedst. szkolne) 19.15

„Księżyc świeci zabłąkanym” (od
lat 18). KLUB ZZK 19 „Łowcy
głów" (przedst. zamkn.). MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Indyk”.
KAMERALNY 19.15 „U kresu
dnia”. ROZMAITOŚCI 19.15 „Ja­
dzia wdowa”. LUDOWY 19 „Pan
Puntila i jego sługa Matti”. RA­
PSODYCZNY 19.15 „Legenda”
(prem. prasowa).

Kfna

UCIECHA godz. 15.45, 18, 20.15
. .Księga dżungli” (ang.). —

WANDA 15.45, 18, 20.15 „Czas
przeszły” (poi.). WOLNOŚĆ 15.45,
18, 20.15 „W środku nocy”
(USA). SZTUKA 15.45, 18, 20.15
.Porucznik jazdy” (radź.) .

—

MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15 15,
17.30, 19.45 „Biały szejk” (wł.) .

WARSZAWA 16, 18, 20.15 „Babette
idzie na wojnę” (fr.). WRZOS (Za-
mojsk. 50) 15.45, 18, 20.15 „Statek z

dynamitem” (rum.) . KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15
„Szklana góra” (poi.). ZUCH,
— nieczynne. ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Maleń­
ka” (bułg.). MELODIA (Zwierzy­
niecka 1) 16. 18, 20 „Wesoła or­
kiestra” (ang.) . KLEPARZ (Lubel­
ska 27) 16, 18, 20 „Proszę za mną”
(fr.). WISŁA (Gazowa 21) 16, 18.
20 „Dama z pieskiem” (radź.). —

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci; 16 „Proces
w Norymberdze”; 18 i 20 „Na pla­
ży” (fr.). CHEMIK (Borek Fał.) 19

,,Dwa oblicza Nataszy” (radź.) .

dom Żołnierza (Lubicz 48)
15.45, 18, 20.15 „Gorączka w El

18.30 odczyt pt. „Z badań demo­
graficznych m. Krakowa w osta­
tnich 100 latach”.

Posiedzenie naukowe Po).
Tow. Lekarskiego i Tow. Interni­
stów Polskich odbędzie się 19 bm.
o godz. 19 przy ul. Kopernika 7.
Tematem będą „Grzysice narzą­
dowe”.

Krakowski Jazz-Klub organi­
zuje w maju wystawę prac dzieci
do lat 12 (malarstwo, rysunek),
poświęconych tematyce muzycz­
nej. Prace przyjmuje się przy ul.
Marka 15 w poniedziałki i czwart­
ki o godz. 20—31.

•J* W środzie literackiej 19 bm.
O godz. 18 przy ul. Krupniczej 22

usłyszymy fragmenty prozy M.
Prwiszwina i M. Stelmacha oraz

wyjątki z I i II części „Fausta”
Goethego w przekładzie M. Tra-

czewskiej i F. Konopki.
„Sensacyjne perypetie budo­

wy tamy assuańskiej” przedstawi
dziś o godz. 19 w Klubie PSS

przy ul. Floriańskiej 28, I p. J.

MachloWSfci,
—•—

Z kroniki

Straży Pożarnej
W Ubiegłą sobotę i niedzielę na

terenie województwa krakow­
skiego zarejestrowano 23 pożarów.
W siedmiu wypadkach ogień zni­
szczył poszycie leśne i młodniki
na przestrzeni (ogółem) — 9 hek­
tarów.

Z ważniejszych pożarów ha
wsiach wymienić należy spalenie
2 budynków mieszkalnych i 4 go­
spodarczych w miejscowości Od­
rowąż (pow. Nowy Targ) oraz 6

budynków gospodarczych i domu
w Łazach (pow. Olkusz). W pier­
wszym wypadku przyczyną bvła
wada urządzeń kominowych, w

drugim — podpalenie, (lis)

pao” (fr.). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 20.15 „Główna wy­
grana” (CSRS). MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5) 17.30 i 20 „Kołysan­
ka” (ZSRR). ROTUNDA (Al. 3 -gÓ
Maja 5) 16, 18, 20 „Królewna że

złotą gwiazdą” (radź.) . TĘCZA
(Praska 52) 17.3Ó. 19.30 „Mąż dla

Anny Zaccheo” (wł.). ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71) 17 i 19

„Ginąca preria” (USA).
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT 15.45, 18, 20.15 „Wieczór
kawalerski” (USA). MAŁA SALA
15 17, 19.15 ..Wakacje z Moni­
ką” (ŚZW.) . ŚWIATOWID 13.45,
18, 20.15 „Rozstanie” (poi.). —

MAŁA SALA 15. 17, 19.15 „Młyn
szczęścia” (rum.). — AKTUALNO­
ŚCI (Pi. Centr.) 15 Progr. dla dzie­
ci; 16 „Nad zatoką gdańską” i

in.; 17 „Wąwóz grozy" (rum.);
19 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków” (fr.). SFINKS (Majakowskie­
go 2) 16, 18. 20 „Dama kamellowa”

(USA). KOLOROWE (Czyżyńy) 18

„Uwodziciel” (węg.). BALLADY­
NA — nieczynne.

Telewizja
NA WTOREK:

Godz. 17 .35 Progr. dla dzieć!.

18.30 „Pamiętnik matki” report. 18
Dziennik. 19.30 „Klub kawalerów”
— transm. z Teatru Klasycznego.
21 Aktualności.

NA ŚRODĘ:
Godz. 9.15 „W drodze na front*

— film radź. 11 Fizyka — dla kl.
VII. 11.40 Przegląd prasy i aktual­
ności. 17 Kurs motorowy. 17 .20

Progr. publicyst. 17 .45 „Klub My­
szki Miki”. 18.30 „Niepotrzebni lu­
dzie”. 19 „Życie codzienne w XV
wieku”. 19.30 Dziennik. 20 „Drzew­
ko mądrości” — teleturniej. 20.30

„Peryskop”. 21.05 „W rocznicę Po­
wstania w Getcie Warszawskim”.
21.35 „Ocalały z Warszawy” —

film poi. 21.45 „Janusz Korczak
dla dorosłych”.

Wystawy — Mwaseet
MUZEUM CZARTORYSKICH, Pl-

jarska 15, „Galeria malarstwa ob­
cego, rzem. artyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia” (9—15). DÓM
MATBJKI, Floriańska 41 (10—15).
NARODOWE, Al. 3-go Maja 1,
„Wystawa przemysłu artyst. od
XI—XVIII w.”, „Galeria polsk.
malarstwa od w. XIX”; „Wystawa
ikon w. XV—XVIII” (10—15). —

ARCHEOLOGICZNE, św. Jani 22
i Senacka 3 (10—20). PAŁAC

SZTUKI, PI. Szczepański 4, „Wy­
stawa J. Fedkowicza” (10—lś). —

MUZEUM LENINA, TOpÓlOWS 5,
„Plakat leninowski” <10—,18). —.

KRZYSZTOFORY, ul. Szczepańska
2, „Wystawa fotografiki B. Dory-
sa” (10—18). RYNEK GŁ. 25 „Wy­
stawa fotografiki” (10—18). DOM

PLASTYKÓW, Łobzowska 3, „Wy­
stawa Technikum z Wiśnicza”

(10—18).

fryżury
CHIRURG., INTERN.: Nowa Mll-

ta. NEUROLOG.: Botaniczną 3.
OKULIST.: Kopernika 17. GRUŹ­
LICZY dla kobiet: Wola Just.,
dla mężczyzn: Prądnicka 80.

POGOT. MILIC. tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel. 0-8. POGOT. RATUNK.
teł. 0-9. POGOT. RATUNK. POD­
GÓRZE tel. 225-55. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11. PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22. STRAŻ
POŻARNA tel. 433-33.

dpZeki
Długa 4, Karmelicka 23, Kra®

kowska 19, Krowoderska 74,
Zwierzyniecka 7, Rakowicka 12.
Nowa Huta: Centrum „A” BI. 4.

NA WTOREK

Godz. 17.00 Dziennik kr. 17 .15

,,Słynni soliści”. 17 .25 Aud. aktual­
na. 17.45 Na krak. estradzie. 18.25

Muzyka i aktualności. 18.45 ,.Z no­
tatnika sekretarza W.” (rep.). —

19.00 Wiadomości. 19.05 Uniwersy­
tet Radiowy. 19.15 Kalejdoskop
kulturalny. 19.45 ,,Dzieło Liszta”.
20.25 Fel. J . Waldorffa. 21.00 Z

kraju i ze świata. 21 .27 Magazyn
turystyczny. 21 .40 Nowości PWM.
22.10 Mecz siatkówki AZS AWF —

Dukla CSRS. 22 .25 Muzyka tan.
23.00 H. Berlioz: Symfonii fanta­
styczna. 23.50 Wiadomości.

na Środę:
Godz. 5 .30 Wiadomości. 6 .10 Aud.

dla wsi. 6.30 Dziennik. 6.50 Gim­
nastyka. 7.00 Muzyka. 7 .30 Dzien­
nik. 7.40 Przegląd prasy. 7.50 Lu­
dowa muzyka. 8.00 Wiadomóści.
8.06 Muzyka. 8.30 Wiadomości. 9.00
Koncert solistów czeskich. 9 .35

,,Tawerna pod Łajką”. 10.00 Ork.

Cygańska. 10.20 Z życia ZSRR. —

10.50 Strawiński — Suita z baletu

,,Ognisty Ptak”. 11.30 Melodie roz-

rywk. 11.45 Przyjaciel Rolnika. —

12.05 Wiadomości. 12.15 Problemy
ekonomiczne. 12 .30 „Swojskie me­
lodie”. 12.45 Kurs rosyjskiego. 15.00
Wiadomości. 15.10 Afryka śpiewa
— aud. 15.30 Dla dzieci słuch. „Ro­
binson Cruzoe”.

WARUNKI8 PRENUMERATY: mieś. 12.50 zł. kwartałnie 37.58 z. półrocznie 75 zł,’ ZwSujE PKW^

A1.1^ 5S. teI.NoWa Hu<.

Centralny - Klub MiędzynOrodowej Prasy i Książki, I p., tel. 41-7-50. Druk.: Krakowska Drukarnia Prasowa, Kraków, w>elopole 1. K-10
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Z obrad walnego zjazdu
Klubu Dziennikarzy Sportowych

Spotkanie
Portugalczykami

((

jeden z gro­
źnych ataków
Cncovii prze­
prowadzonych

w pierwszych
20 minutach
meczu z Górni­
kiem. Od le­
wej: Pietrcsiń-
ski, Oślizło
Ańkus.

Ostatnia kolejka piłkarskich spotkań ligowych
nie przysporzyła sukcesów krakowskim drużynom.
Doznały one porażek, nie licząc zwycięstwa Unii

j i pojedynku z Wawelem.Tarnów w bratobójczym

Zgodnie z przewidywaniami
rekord frekwencji pobity zo­
stał na stadionie przy al. Pu­
szkina podczas meczu Górni­
ka z Cracovią. Mimo podwyż­
szenia wałów ziemnych (na
miejscach stojących), stadion
pękał od nadmiaru widzów,
którzy już długo przed roz­
poczęciem zawodów ciągnęli w

kierunku boiska Cracovii, aby
zdobyć możliwie najlepsze
miejsce. O wygodzie kibiców
pomyślało m. in. Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Handlu Me-

Trener Dziwisz wśród
zawodników Górnika

podczas przerwy w za­
wodach.

KONTUZJA KOWALIKA
NIEGROŹNA

— Co z Kowalikiem? Czy
będzie grał _w niedzielę — za­
pytują nas telefonicznie kibice
biało-czerwonych, zaniepoko­
jeni kontuzją, jakiej nabawił
się lewoskrzydłowy Cracocii
po kopnięciu go przez Gawli­
ka. Sympatyków biało-czerwo­
nych spieszymy uspokoić. Kon­
tuzja okazała się niegroźna,
choć bardzo bolesna (kopnięcie
w goleń) i nie pociągnęła za

sobą poważniejszych na­
stępstw. Tak więc Kowalik
wystąpi w Mielcu podczas
najbliższego meczu Cracovii z

tamtejszą Stalą.
Jeśli chodzi o kontuzjowa­

nego w Portugalii Rewilaka
sprawa była znacznie poważ­
niejsza. Zawodnik ten doznał
bowiem naderwania ścięgna i
nadwerężenia torebki stawo­
wej. Musiał przez pewien czas

przebywać na leczeniu w szpi­
talu. Opuścił go dopiero w so­
botę i oczywiście od razu zja­
wił się na stadionie, gdzie jako,
widz (mając jeszcze nogę w

gipsie) obserwował przebieg
meczu biało-czerwonych z

Górnikiem.
BYLIBY SIĘ SPÓŹNILI

Mało kto z widzów zorien­
tował się, że piłkarze Górnika
przybyli na stadion niemal w

ostatniej chwili. Jadąc bowiem
autokarem z Zabrza do Kra­
kowa byli przed Chrzanowem

blami, sprzedając przed zawo­
dami specjalne krzesełka. Jak
zaobserwowaliśmy, cieszyły się
one wielkim wzięciem. Każdy
z widzów chciał przecież oglą­
dać atrakcyjne zawody w naj­
wygodniejszych warunkach.

Dziękujemy...
. ..krakowskim pływakom AZS

MKS MDK za pozdrowienia
i
z

Gdyni, gdzie uczestniczyli w mi-

s.rzostwach Polski. .

. .. lekkoatletom Olszy za pozdro­
wienia przesłane ze zgrupowania
federacji „Kolejarza” w I——

borku.

GIMNASTYCY MYSLELI
O PIŁKARZACH

Wczoraj w Warszawie odbył
się walny zjazd Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych. W obra-

----- •-----

W telegraficznym
skrócie

® Polski Związek Tenisowy
Duże zainteresowanie spot- J wyznaczył skład ekipy pol-

kaniem piłkarskim Cracovia—Jskiej, która w pierwszych
Górnik przejawiali także gim- J dniach maja rozegra w Dubli-

nastycy, którzy w tym samymi nie spotkanie z cyklu rozgry-
czasie odbywali w hali Wisły J wek o „Puchar Davisa” z re-

zawody kontrolne kadry. Stale i prezentacją Irlandii. Do dru-
dopytywano się o wynik me-i żyny wyznaczono Wł. Skonec-
czu. Gdy wreszcie doszła wieść J kiego, Gąsiorka. .Trzeci zawo-

o zwycięstwie Górnika naj- i dnik zostanie wytypowany
bardziej ucieszyli się... oczy- J później z dwójki tenisistów —

wiście gimnastycy z Zabrza. - •• - •••

NA SKRZYDLE
NAJLEPSZY MACHOWSKI

Wszelkie próby czynione w. „„„

drużynie Wisły na pozycji/zwycięstwo, o t,L —

prawoskrzydłowego nie przy- f nie mają żalnych szans w poje-
noszą pożądanego rezultatu, /dynku z bardzo silnymi przeciw-
Toteż trener Finek zdecydował * ’

się w meczu z Odrą Opole
obsadzić wspomnianą pozycję
Machowskim. .'
wywiązał się ze swego zada^
nia doskonale, będąc nie t

a Radzio, Orlikowski.
I Q W nadchodzącą sobotę i nie-
J dzielę odbędzie się w Warszawie

Y międzypaństwowe spotkanie pły-
\ wackie Polska — Szwecja. O ile
* nasi pływacy mogą pokusić się o

tyle zawodniczki

niczkami, które przyjadą do Pol­
ski na czele z rekordzistką świata

Cederąuist.
Zawodnfk^tenL®, Po^zas rozegranego w
■e swego zada-^enime biegu na przełaj na

■- dystansie 7,5 km sensacyjnej
rrażkl tr* -s-

się dwukrotnie na listę strzel-j
ców, zmniejszając rozmiary*
poniesionej porażki. *

dotzky, zajmując trzecie miej­
sce za Hoenicke i Dehringiem.

W spotkaniu piłkarskim dru­
gich reprezentacji NRD i Węgier

KwrjTKnWWr > zwyciężyli Węgrzy 1:0.

BŁYSNĄŁ FORMĄ # ® Międzypaństwowe spotka-
J me pięściarskie Austria —

Nie powiodło się Garbarni, jj druga reprezentacja NRF za-

która jakoś nie potrafi zdobyć kończyło się porażką Austria-
punktów na obcych boiskach. Jków 7:13.

Tymczasem same zwycięstwa
odnoszone tylko na własnym
stadionie, przed .własną publi­
cznością nie wystarczą na u-

nlasowanie się w czołówce ta­
beli. Drużyna ludwinowska
dopiero pod koniec spotkania
ze Śląskiem rozwinęła skrzy­
dła, przy czym do najlepszych
zawodników należał pomocnik

świadkami wypadku samocho- : Kwiatkowski zdobywca obu
dowego, który spowodował! bramę*. Natomiast zaoenz

wstrzymanie na dłuższy okres napastników zespołu krakow-
czasu ruchu kołowego na szo-jakiego nie potrafił zmuś .

Się. Przez około pól godziny j bramkarza przeciwników do

zatrzymano również autokar ! kapitulacji.
górników, ku coraz większe- , POPRAWIĆ SKUTECZNOŚĆ
mu zdenerwowaniu zawodni-

_

ków i kierownictwa, zdają-, lvjvuj„v« _

-

cych sobie doskonale sprawę . Wawelem zakończył się (jak

dowego, który Natomiast żaden z

Pojedynek Unii Tarnów z

j już podawaliśmy) porażką
j wojskowych. Wydaje się, że
I podopieczni trenera Woźniaka

______ chcąc odnosić sukcesy muszą
zjawili się w szatni na 15 mi- . popracować nad skutecznością

z następstw, jakie ich czekają
w wypadku spóźnienia. Na
szczęście wszystko dobrze się
skończyło. Piłkarze Górnika

nut'przed"*gwizdkiem sędziego, j swego ataku. Nie wolnb bo-

Szybko przebrali się i w peł- wiem zaprzepaszczać świet­
nym pogotowiu bojowym wy- ■nych pozycji strzałowych, ja-
biegli na boisko, odnosząc po | kie podczas meczu z Unią mie-

Kiucz- I 90-minutowej grze cenne zwy-; li wojskowi.
1 cięstwo. antoni Ślusarczyk

Zatrzymałem badawczy wzrok na pani Friend.
— Niech pani postara się mocno skupić i iść w

ślad za moim rozumowaniem. Pan Friend grozi
synowi, że go wydziedziczy raz na zawsze. Potem
prosi ó podanie lekarstwa. Każdy wie. że nad­
mierna dawka digitalisu jest śmiertelna dla czło­
wieka chorego na serce. Gordy zaraz po opuszcze­
niu pokoju ojca wyjeżdża. Oświadcza, że jedzie
do Los Angeles. I od tej chwili wszelki ślad po
nim przepadł...

Zawiesiłem głos nie odrywając oczu od psin
Friend. .

— Któż nam zaręczy, że Gordy mówił prawdę.
Kto zaręczy, że nie otruł ojca, a potem przerażony
nie uciekł na przykład dc Meksyku? _

Poczułem straszliwe zmęczenie i przygnębienie...
— Jeżeli sekcja wykaże w organizmie nadmier­

ną dozę trucizny, to nie ma na świecie takiego
policjanta, który dwadzieścia minut później nie
zaaresztuje Gordy’ego, jako domniemanego spraw­
cę _ powiedziawszy to roześmiałem się gorzko. —

A* w oczach inspektora Sargenta, j a jestem Gor-
dym Friend! Ja podpisałem zobowiązanie absty­
nencji... ja podpisałem nakaz ekshumacji. Nawet
jeżeli prawdą jest, że o tym wszystkim nie ^wie­
działyście, skutek będzie taki sam.

Urwałem na chwilę. ,
— Bądź co bądź powinienem zachować spokoj —

powiedziałem. — Lepiej, jak człowiek nie dener­
wuje się zawczasu, prawda? — zwróciłem się do

pani Friend, powtarzając jej słowa.

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY
Nagle wybuchy gniewu pani Friend zawsze mnie

zaskakiwa y. I teraz nastąpił jeden z nich. Patrzy­
ła na mnie z oburzeniem, a twarz miała zarumie­
nioną z gniewu. . ,

— Doprawdy, tego już za wiele! Oskarżać moje­
go syna o otrucie ojca! I to pod moim własnym

dach wziął m. in. udział przew.
GKKFiT — Włodzimierz Be­
czek. W czasie zjazdu pięciu
dziennikarzy — red. red. Ba-

gier, Rzeszot, Gołębiowski, Mi­
kołajczak i Rybiński otrzyma­
ło tytuły „Zasłużonych Dzia­
łaczy Kultury Fizycznej”.

Na zakończenie nastąpiło
wręczenie nagród zwycięzcom

konkursu „Złotego Pióra”.
Jak już podawaliśmy pierwsze
miejsce w konkursie zdobył
red. T. Maliszewski z katowic.
kiego „Sportu”.

TAI

Krakowski Klub Dzien­
nikarzy Sportowych przy
SDP w Krakowie organi­
zuje spotkanie z uczestni­
kami turnieju piłkarskiego
juniorów w Portugalii. W
spotkaniu wezmą udział
trener mgr Władysław
Stiasny, współtwórca suk­
cesów drużyny polskiej o-

raz młodzi piłkarze: Haus-

ner, Kowalik, Kapciński i
Rewilak. Spotkanie, na

które zapraszamy wszyst­
kich sympatyków
nożnej odbędzie
czwartek 20 bm.
18,30 w salach

Dziennikarzy „Pod
ką” w Krakowie,
Szczepańska 1, I p. Wstęp
2 zł.

piłki
się w

o godz.
Klubu

Grusz-
ul.

Za kulisami

mistrzf świataBokserski
wszechwag Patterson, po zwy­
cięstwie odniesionym nad
Szwedem Johanssonem plano­
wał następną swoją walkę z

Lństonem. Na przeszkodzie w

urzeczywistnieniu tych zamie­
rzeń stanął jednak fakt, iż
menager Listona, znany z po­
wiązań z chicagowskimi gang­
sterami Frank Carbo, przeby­
wa obecnie w więzieniu i ra­
czej nie szybko je opuści. Co
prawda Listonem chciał za­
opiekować się Dempsey, lecz
otrzymał on z więzienia gryps
z pogróżkami od Franka Car­
bo, w którym poleca mu on

„trzymanie się z daleka od

nie swoich spraw", względnie
wpłacenia
wania 100

Nie ma

panują w

amerykańskim.

tytułem odszkodo-
tys. dolarów.
co, ładne stosunki
zawodowym boksie

Jym razem

Dumiok (na.
pierwszym pla­
nie) oczekuje na

rezultat walki
o piłkę między
Ankusem i Ko­
walskim.
(Wszystkie zdję­
cia J. Lewicki)

, Pamiętamy jak świetne in-
f teresy na emblematach olim-
fpijskich robili w ub. r. kupcy
f rzymscy. Znak pięciu kół o-

f zdabiał prawie wszystkie
9 przedmioty sprzedawane w o-

J kresie poprzednich Igrzysk W
r „Wiecznym Mieście”. W 19t>4

r. kupcy tokijscy nie będą już
mieli takiego żniwa.

Idąc za sugestią MKOl, par­
lament japoński przygotowuje
ustawę, na podstawie której
nadużywanie dla celów rekla­
mowych symbolu olimpijskie­
go — pięciu kół, oraz słów
„Olimpiada” czy „olimpijski"
będzie karane bardzo wysoki­
mi grzywnami. Nie opłaci się
więc skórka za wyprawę.

82)
PATRICK OUEWTIN

dachem! I to w dodatku mówisz ty, który go nig­
dy w życiu nawet nie widziałeś!

— Nie z mojej winy znalazłem się pod pani da­
chem — powiedziałem — i byłbym najszczęśliw­
szy, gdybym się nigdy pod nim nie znalazł i nie
słyszał o pani synu. Ale skoro dzięki pani muszę
grać jego rolę, wolno mi chyba zastanawiać się
nad tym, co mógł, a czego nie mógł zrobić?

Marny parśknęła krótkim, niewesołym śmie­
chem, Selena pcdesz’a do kanapki, na której sie­
działa pani Friend i pogładziła ją czule.

— Mamusiu, kochanie! Nie bądź taka drażliwa.
On ma rację. Musimy być na wszystko przygoto­
wani. I ja, podobnie jak ty, jestem przekonana,
że to absurd i że ojciec wcale nie został otruty.
Ale jeżeli obie się mylimy, to musimy liczyć się
z tym, że podejrzenie padnie wyłącznie na kogoś z

rodziny. Jeżeli idzie o mnie, to mogę z czystym
mieniem przysięgać, że go nie otrułam... a

Mamo?
Pani Friend odsunęła niecierpliwym ruchem

mię Seleny i powiedziała ostro:
— Nie pleć głupstw, Seleno!
— A może to ty? — Selena spojrzała na Marny.
— Owszem, mogę się przyznać — powiedziała

leniwie Marny. — Jeżeli Mama poczuje się przez
to lepiej...

— Słyszysz, Mamciu? — Selena odrzuciła w tył
włosy i z niezmąconym spokojem patrzyła na pa-

su­
ty,

ra-

nią Friend. — Któż zatem, jeżeli nie Gordy? W
każdym razie en jeden miał sposobność... i praw­
dopodobnie motyw. Ja jednak, podobnie jak ty
uważam, że Gordy jest łagodny jak baranek. Jed­
no mnie w tym jednakże zastanawia: gdyby to byl
normalny wypad pijacki Gordy’ego, to dawno już
powinienby wrócić... No i... jakby to powiedzieć?
Człowiek nigdy nie jest w stanie przewidzieć, co

może zrobić ktoś... no ktoś... niezupełnie... Jakie
jest łagodniejsze określenie na „pijany”? Zawsze
jakoś zapominam...

W pani Friend odezwała się zraniona matka.
— Jestem najgłębiej przekonana — powiedzia­

ła gorąco — że mój Gordy nigdy by... nigdy by
rozmyślnie...

— Może właśnie zrobił to nierozmyślnie? — tłu­
maczyła Selena. — Może było tak: ojciec zażądał
lekarstwa. Gordy był... pijany... Nie liczył dokład­
nie kropel i... przez pomyłkę podał mu za silną
dawkę. Potem, gdy sobie zdał z tego sprawę, wy­
straszył się i uciekł. Gordy zawsze ma zwyczaj u-

ciekać w takich razach. — Selena zwróciła się do
mnie: — A jak ty sądzisz? Czy wszystko nie mo­
gło stać się tak właśnie, jak mówię?

— Możliwe — powiedziałem z wewnętrznym
przekonaniem.

Selena roześmiała się wesoło, jak gdyby
jej słowa wszystko zostało już wyjaśnione
łatwione.

— No więc! — powiedziała.
— Więc będziemy wszyscy żyli dalej w

ściu i dostatku — powiedziała Marny, patrząc iro­
nicznie na Selenę i wypuszczając kółka dymu z

papierosa. — Jeżeli już jesteś taka pomysłowa, to
może powiesz także, co mamy teraz robić z tym
tu obecnym młodym człowiekiem? Cały czas wma­
wialiśmy w niego, że jest Gordym. A co będzie­
my robić dalej? Może to, o co nas podejrzewa?

(Ciąg dalszy nastąpi)

przez
i za-

szczę-

r

Z notatnika

turysty
Krakowskie koło Klubu Wy­

sokogórskiego organizuje kurs
wspinaczki dla początkujących
w Skałkach Podkrakowskich.
Szkolenie teoretyczne rozpocz-
nie się 25 bm. a praktyczne 7
maja. Informacji udziela i
wpisy przyjmuje sekretariat
koła — Kraków, ul. Basztowa
6, w każdy -wtorek i czwartek
w godz. 19—20.

Koło Grodzkie PTTK orga'
nizuje j
następujące wycieczki:

w Tatry — górską — nar­
ciarską — na trasie Kuźnice —

Czerwone Wierchy — Kiry ew.

Kuźnice; (23 bm.) z dojazdem
autobusem;

w Beskidy — górską — Zem­
brzyce — Działowskie — Bryn-
dzówka — Maków, (23 bm.)
dojazd koleją;

po ziemi krakowskiej: nizin­
ną — krajoznawczą — Zabie­
rzów — Boleehowice — Kar-
niowice — Kobylany — Zabie­
rzów (23 bm.), doiazd koleją;

w Beskidy: górską — Huci­
sko — Lasek — Jeleśnia ~~

Baków — Hucisko — Jałowiec
— Magurka — Sucha (29 IV—
1 V), dojazd koleją;

krajoznawczą: Książ Wielki
— Jędrzejów — Szydłów —

Opatów — Zamek Krzy-złepór
— Sandomierz — Tarnobrzeg
— Baranów — Tarnów — Dę­
bno (30 IV — 1 V), dojazd au­
tobusem.

Bliższych informacji udziela
biuro Koła Grodzkiego PTTK
— Kraków, pi Basztowa 6 W

godz. 15—19.

w najbliższym czasie


